, Grudzień wynosi: 


"obu stron spornych, wszelako dają poznać 


` gi publicznej — a 


_rzem do Lizbony. Tymczasem stosunek mię- 


Wychódzi codzieńnie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Prenumerata: 
W KRAKOWIE POCZTĄ (w państwie Austryackiem). 
ZEE je O RÓ1 1 zł. austr. 20 | rocznie . .'. . . . . zł. austr: 24 
półrocznie . . . . « « » * m on 10 | półrocanie .'. . «. . „/„ 12 
kwartalnie . . ... « »* * * n n 5 kwartalnie E wiek Pi n 6 5 
miesięcznie . . «. « * sin“ p m. 2 | miesięcznie . ... . . no» 2 cent. 2D 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ : A: l 
Bióro Administracyi „Czasu“, w rynku pod L. 89 w domu p, Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


£ 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY ką byle jako zakończyć spór o załogi tu- 
"  |reckie w Serbii. 

Z dniem 1 października 1862 r. rożpo-| Kwestya wschodnia nie rozdzieliła ` prze- 

czyna się nowy kwartał. Przedpłata na CZAS to Francyi i Anglii, bo wstrzymaną została 


na miesiące Pażdziernik, Listopad ilw swym biegu. ‘Interesa :ich _w Ameryce 
nieprzyszły jeszcze do rozdwojenia, bo nie 


w Krakowie: pocztą spotykają się tam bezpośrednio. Widoczna jest 
kwartalnie . . . . . . zb. 5 złr. 6 chęć Cesarza Napoleona utorowania Fran- 
półrocznie . . . . . . n 10 „12 cyi wpływu na sprawy drugiej półkuli, ale 
OGAME mr ać. 20 n 24 


kwestya meksykańska zbyt powolną do te- 
go nastręcza sposobność, aby niepokoić mo- 
gła Anglię. W ostatnich czasach kwestya 
uznania krajów południowych Unii amery- 
kańskiej znów zaczyna być przedmiotem 
dyplomatycznych starań. Zwycięztwa separa- 
|tystów dają do tego powód. Anglia wsze- 
lako nie wychodzi z roli obojętnego świadka; 
że zaś gabinet paryski nie odważa się na 
akt uznania, to i w tem leży dowód, jak 
dalece polityka obu państw zachodnich 
związaną jest wzajemnemi względami. 
Wskazywaliśmy już nieraz, że kwestya 
niemiecka w ogólnem jej pojęciu leży po za 
zakresem wielkich kwestyj europejskich. 
Niemcy tylko o tyle wpływać mogą na 
zmianę położenia politycznego Europy, 0 ile 
dwa mocarstwa do Rzeszy niemieckiej na- 
leżące działają jako mocarstwa europejskie: 


wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 
ROEE OZ OWE WRZE ORO ZŁ AZ A,, 
Kraków 29 września. 
Zdawałoby się, że ogłoszenie aktów dy- 
plomatycznych z czasów ubiegłych, nie mo- 
że posłużyć do odmalowania obecnego po- 
łożenia politycznego. Tymczasem nie inny 
cel miał rząd francuski, ogłosiwszy Świeżo 
w Monitorze dokumenta z maja r. b. odno- 
szące się do sprawy rzymskiej. Samo bo- 
wiem to ogłoszenie przekonać ma Włochów, 
że Cesarz Napoleon nieprzestaje myśleć nad 
sposobami załatwienia sprawy rzymskiej. 
Dokumenta te lubo nie zaspokoją Żadnej z 


teresów niemieckich czynią ją uczestniczką 
we wszystkich wielkich sprawach ogólnej 
polityki; Prusy zaś pomimo że się liczą do 
rzędu mocarstw i mają sobie przyznany u- 
dział w wielkiej ich radzie, nie wywierają 
przeważnego wpływu na przebieg kwestyj 
europejskich. Rząd pruski niejednokrotnie 
usiłował wpływ ów zdobyć, ale zawsze 
przekonywa się, że bez zyskania sobie 
w Niemczech przewagi, rola jego będzie 
podrzędną. Trzymając z Austryą, wzmacnia 
jéj stanowisko europejskie, bo wtedy Rze- 
sza niemiecka ciśnie całą swoją materyal- 
ną potęgą ; usuwając się zaś od Austryi, roz- 
bija tę potęgę. Usiłowania też Prus, aby 
uczynić Rzeszę niemiecką posłuszną swej 
woli, są usiłowaniami dla zdobycia sobie 
w Europie stanowiska na prawde państwa 
pierwszego rzędu. W tem leży cała taje- 
mnica polityki pruskiej w Niemczech, a na- 
wet tocząca się obecnie sprawą reorganiza- 
cyi militarnej i świeża kryzys ministeryalna 
w Berlinie. W upłynionym tygodniu zaszła 
tam zmiana gabinetu. Pod tym tylko wzglę- 
dem może ona mieć znaczenie europejskie, 
jeśli p. Bismark zdoła uzeczywistnić plany 
Radowitza, który chciał zrobić Prusy prze- 
wodnikiem Niemiec bez naruszenia udziel- 
ności mniejszych państw niemieckich, to 
jest, chciał dwóch rzeczy niedających się 
pogodzić z sobą: wielkości Prus bez osła- 
bienia sąsiadów. Moralne zdobycze w Niem- 
czech nie dodały „dotychczas Prusom siły 
moralnej, lecz obróciły się na korzyść idei 
jedności niemieckiej, która nie jest wcale 
ideą pruską, lecz tak dobrze przeciwpru- 
ską, jak przeciwbawarską, przeciwbadeń- 
ską itd. to jest przeciwną każdemu rządo- 
wi partykularnemu w Niemczech. Imie p. 
Bismarka nie jest sztandarem, a wejście 
jego do gabinetu niema nawet w wewnę- 
trznej polityce pruskiej znaczenia programu, 
jak je miało np. imie Auerswalda. Jest to tylko 
próba przeprowadzenia zamiarów królew- 
skich pod względem militarnego wzmocnienia 
Prus na drodze nie tak ściśle konstytucyjnej, 
jak to usiłowały uczynić oba poprzednie gabi- 
nety. W ogólnem położeniu politycznem wtę- 
dy p. Bismark mógłby tylko sprowadzić 
zmianę, jeśliby się uciekł do zamachu sta- 
nu, do czego poczytują go za zdolniejszego 
niż p. Heydta. Następstwa zaś takiego kroku 
mogłyby pozbawić Prusy reszty ich zdoby- 
czy nawet moralnych. 


stronnictwu jedności we Włoszech, że w ga- 
binecie cesarskim nie zdobyły sobie prze- 
wagi wpływy kościelne, jak to ostatniemi 
czasy twierdzono. Ogłoszenietych dokumentów 
znanych w głównej treści w depeszachłtelegrafi- 
cznych, a które podajemy dziś dosłownie, 
stawia znów między obie strony przeciwne 
Cesarza jako pośrednika i pojednawcę, a 
przeto zmierza zarazem do wykazania ga- 
binetom europejskim, mianowicie angielskie- 
mu, iż Cesarz nie powoduje się osobistemi 
widokami i rachubami, przedłużając status 
quo, lecz że jest do tego zmuszonym bra- 
kiem powolności ze strony obu przeciwni- 
ków. A zatem akta pomienione mają we 
Włoszech zmniejszyć antipatye przeciw 080- 
bie Cesarza Napoleona, a w Anglii bezinte- 
resowność jego udowodnić. Wrażenie przez 
te dokumenta sprawione wystarczyć ma na 
czas jakiś jako materyał dla dziennikarstwa 
europejskiego i jako przedmiot zajęcia uwa- 
co dalej ma nastąpić, to 
zapewne dość jeszcze będzie czasu do po- 
myślenia nad tóm po powrocie Cesarza Na- 
poleona z Biarritz. Skoro się okaże potrze- 
ba zrobienia jednego kroku naprzód dla o- 
budzenia znów .wę Włoszech jakiej takiej 
wiary w dobre chęci Cesarza, to jeszcze 
pozostaje w odwodzie spotkanie się króla 
Wiktora Emanuela z Cesarzem Napoleonem, 
gdy król odprowadzać będzie córkę swoją, 
przyszłą królowę Portugalską. Jeśli zjazd 
ten nie ma nastąpić, królewna Pia uda się 
nie przez Francyę, ale wprost z Genui mo- 


dzy Francyą a Włochami nie zmienił się 
w niczem, a stosunek ten jest ciągle jeszcze 
główną podstawą położenia politycznego 
kwestyi włoskiej. Częściowa zmiana mini- 
sterstwa włoskiego sprowadziła tylko lub 
też sprowadzić ma większą zgodność i je- 
dność w działaniu, a większą energią w 
środkach. Ministeryum chce korzystać z chwi- 
lowego sparaliżowania stronnictwa ruchu i 
umocnić się na wszelki zamach. Nie ma też 
już mowy o zmianie gabinetu, to'jest o 
wystąpieniu głównego jego  wyobraziciela 
Rattazzego. 

Anglia zaspokojona co do Wschodu, nie 
będzie zapewne stawiała trudności we Wło- 
szech polityce francuzkiej. Utrzymywaliśmy 
zawsze, że poruszenie kwestyi wschodniej 
nie tyle zawisło od żywiołów wewnętrznych 
w posiadłościach tureckich, ile od polityki 
gabinetów europejskich, któraby tych żywio- 
łów użyć chiała dla widoków swoich. Na 
tem więc polu nastąpiło jeżeli nie pogodze- 
nie interesów wszystkich mocarstw europej- 
skich, bo takowe są sobie dyametralnie 
przeciwne, to przynajmniej zawieszenie bro- 
ni między tak przeciwnemi interesami a 
do chwili, w której interesa te na innem 
polu starłszy się z sobą, będą musiały użyć 
kwestyi wschodniej jako szetszego teatru 
i tam stanowcze rozstrzygnięcie sprowadzić. 
Żadna ze stron zaczepnie działać mogą- 
cych na Wschodzie, to jest ani Francya 
ani Rosya nie 84 przygotowane do wywo- 
łania tam walki Z. dla tego ani |miało i jedno i drugą. Mnuiemanie: najfałszywsze. 
jedna ani druga nie popary gorąco dążeń |Prawqa, ż6 poprzednie wioisterynm nie miało za- 
ludów słowiańskich do niepodległości. a- |ufavia izby i w majty yo ei kwei swojej 
t też było pierównoczesne 1 niezesp olo- polityki wewnętrznej ponios o zsspówezą klę- 
BOSE i jejscowe stłumić, a |95%> jakiej dotąd żadne ministeryom w Prusięch 
ne z sobą powstania m J h AAAA nie doświadezyło.. Aleto nie powód &o ustąpienia w 
nawet rozleglejsze do nich przygo di onstytünyönelizmie praskim, który Bio Zna panową. 
serbskie odciągnąć, i kouferencyą carogrodz- 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wrocław 27 września. 


t W rządzie pruskim dzieją się także rzeczy. 
których nie łatwo zwyczajnym rozume wytłama” 
czyć. W tych dniach przyszła do skutku częścio- 
wa zmiana ministerstwa. Jąki powód, jaki cel mą 
ta zmiana? Jaki powód? «toś mniej z biegiem 
rzeczy obeznany, wiedząc tylko że Prusy 84 pań- 
atwem konstytucyjnem, mógłby mniemać, że po- 
przednie ministerynm nie miało zaufania izby i mu- 
siało ustąpić przed przeciwną gobie większością 
parlamentarną, dając miejsce innemu, które będzie 


nia większości parlamentarnych i w którym, jak to 


« 
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już nie raz powiedziano i jak przęd niezbyt da- 
wnym czasem powtórzył dzisiejszy minister woj- 
ny p. Roon, ministrowie są sługami króla, półno- 
mocnikami, wykonawcami jego woli, mającymi 
wzgląd na niezmienne zasady panującego syste- 
mu, lecz nie na swoje osobiste przekonania i ży- 
omenia. 

Mieliżby nagle pp. Heydt i Bernstorff, którzy 
tak (długo z. p. Roonem w jednym gabinecie urzę: 
dowali, innego o stanowiska ministrów być zda: 
nia ? Dzieoniki silą się na wykrycie istotaych po- 
wodów ich wystąpienia. Nie wykryły dotąd ża: 
dnego, któryby zasłogiwał na wiarę, Przeciwko 
p. Bernstorffowi trudno coś znależć, bo właśnie 


jego wydziału prace. były przed innemi: i przez 


kraj i przez izbę poselską uznane. Chyba p. Bis- 
mark uważa je za niedość jeszcze energiczne, i 
asm chce przyjąć ich dyrekcyę, Zobaczymy, jak 


daleko ośmieli się wysunąć za granice polityki 


wolnej ręki. Nie bardzo wierzę w czyny, o któ- 
rych się naprzód zbyt wiele sg z ra Pęd I (24 
Co się p. Heydtą tyczy; mówią, że nie chciał 
pozostać w gab'necie, zamierzającym rządzić bez 
uchwalonego budżetu. Jakkolwiek wątpliwym mi 
ię ten powód być zdaje dla ministra, który przed 
kilku; dopiero dniami groził izbie, że jeżeli żąda- 
nego budżetu na organizacyę armii nie uchwali, 
może nastąpić coś takiego co w, ustawie konsty- 
jacyjaej mie stoi, skłaniam siq pamase do. przy pu | 
jay że.na ustąpienie p. Heydta wpłyuęły pe-| 
krapal sumienia i osobist;go. przekonania 

l obno skrupuły więcej finanzowe aniżeli 


konstytacyjne: Utrzymanie reputącyi. swej w dzie- 


De R y 
inie fiogpsów .więcej dotykało jego, osobistej am- 
iżeli w dalodzinie przepisów i form kon- 
chciał powiązać z imieniem swo- 


payon e 
jem tych nieobliczonych następstw, na które skarb 
pruski będzie wystawiony, jeżeli reorganizacya ar- 


mii, utrzymaną zostanie w dzigiejszym zakresie bez 


oiągnięcia podstawy prawnej, któraby zagradzała 
d.lszym samowolnoś 
liczącem się,do ulubionych słabości prawie. wszy- 
stkich panujących pruskich. 


m w jej przekształceniu, 


Oprócz p. Bismarka, który oprócz: prezesostwa 


w radzie ministców „będzie piastował tskę mini- 


stra, spraw zagranicznych, żąden nowy minister 


nie został dotąd mianowanym. Z p. Witalebenem 
układy podobno się rozbiły. P. Eulenburg, mający 
zostać minietrem handlu na miejsce chorego 
Holzbrineka, nie przybył dotąd do Berlina. Jeżeli 
mieisteryum do jutra nie będzie złożone, nastąpi 
zapewne dalsze odroczenie pogiedzeń izby posel 
skiej. 
wali, ; bo większa ezęść mna 
się pa „zgromadzenie . depytowawych niemieckich 
K Na których obrady i dla rządu, praskie- 
O- 


e są obgjętie. Na paeen dziennym obrad 
tych stoi traktat handlowy franeusko-pruski, a o 


Członkowie jej wealęby się o to mie gnie- 
łaby czas do udania 


itacyę w jego interesie więcej Prusom dziś cho- 


dzi, auiżeli.o reformy Bundestagu. 


P. Bismark więc nie będzie zapewne w stanie 


joż na posiedzenin poniedziałkowem przedłożyć 
program swego ministerstwa. Na mało się przyda, 
zapuszczać się w dofnysły, jakim będzie tea /pro- 
gram? Pogłogek o nim bez liku. Dziwna, że raj- 


mniej takich, któreby wskazywały na rozwiązanie 
izby. J:st raczej mowa ó jej odroczenia, aby tym- 
czasem projekt do prawa 0 organizacyi armii mógł 
być wypracowany. Mówią fakże o mianifęścię kró- 
lewskim do kraju, mającym być w tych dniach 


ogłoszonym. Organa feudalne tryumfają, organa 


pragy, liberalnej trzymają Się .w granicach umiar- 
kowania i spokojnego oczekiwania. 


Z nad Renu 25 września. 


E. .Przebiegając wdłaż i wszerz Niemcy, i .zwra- 
cając nwagę na rnch, który dziś ich nmysłową 
spokojność zakłóca, z wyjątkiem może Elektoratu 
H.skiego i Meklemburgii wszędzie uderzą w ży- 
ciu matęryalnem rosnąca pomyślność, kwitoące rol- 
ahinapin ar e: a się przemysł, w ujmysłowem 
„szanowanie i w wzrost nauk, wykształcenie lu- 
du upowszechnione, piśmiennictwo swobodne i czyn- 
de, w życiu cywilnem i politycznem, zupełne bez- 
pieczeństwo osób i własności, wolność słowa i 
p sma, forma reprezentacyjna w kążdem państwie 
ustalona, i ustawy konstytucyjne szczerze przez 
rządzących i rządzonych, przyjęte i wykonywane, 
zapewniające porządek połączony z zupełną swo- 
bodą. U mataga więc Niemcy Czy w całości czy 
w pojedynezych jej. częściach, twierdzić można, 
żę naród ten doszedł do stopnia pomyślności i 
szczęścia ogólnego, jaki może ani w Anglii ani we 
Francyi osiągniętym dotąd nie został. Jednakże 
mimo tego kwitnącego bytu, i powszechnego pc- 
stępu, spostrzegać się daje dzisisj, więcej niż kie- 
dykolwiek niepokój w myślach, żądza zmiany, 
gorączka umysłowa. Krzyżują 8ię i ścierają dąże- 
nia i usiłowania, wrą namiętności i mniemać mo- 
ż'4%6 Niemcy zbliżają się do zupełnego przeisto- 
czenia politycznego. Jedność narodowa jest tym 
celem ku któremu popycha prąd opinii publicznej. 
Są bez wątpienia uwysły Pragnące tej jedności, 
które formę monarchiczno-reprezentacyjną za nie- 
dustategzną uważają, które dążąc do Zjednoczenia 
politycznego, całych Niemiec dążą do Rzeczypospo 
litej, lecz większość w tem 8iFonnictwie, lecz zna: 
czna część Stowarzyszenia parodowego, ma na ce- 
lu potęgę zewnętrzną Niemiec, {znaczenie polity- 
czne.jakie w świecie otrzymać mógłby ród nie. 
wmiecki jedno państwo stapowiący. Miłość własna 
aarodowa, podrosła do dumy rzuca Niemcy na tę 
drogę niebezpieczną, mogącą nawet chwilowo na 
szwank narazić ich pomyślaość moralną i matery- 
alag: Prusy od niejakiego 02380 Wypuściwszy z rąk 
kierunek tych dążności, ułatwiły Austryi odzyska- 
aie przewagi. Utrata popularności króla Praskiego 
jest tak widoczną, że Die dawno ten Monaręha 
przejeżdżając przez rankfart doznał przyjęcia 
acala nie pochlebnego. Z tłumu który się cisnął 
podczas jego przejazdu, dało się słyszeć sykanie 
i gwizdanie, które mocno i króla i osoby z jego 
orszaku i stronników praskich zadziwiło i zagnie- 


30 Września == Wtorek. 


euzkiego udał się do Wiednia, w celu jak mówią, 
usprawiedliwienia się tamże z spiesznego oświad- 


porozumienia się w tym przedmiocie z rządem Cé- 


dzy związkowej, ten wielu rządów przyzwolenie 
pozyska. P. Pfordten poseł bawarski przy Rzeszy 
Niemieckiej przygotował sprawozdznie które mu 
poleconem zostało i które Bnadestagowi wkrótce 
po jego otwarciu, to jest po 7 pażdziernika prze- 
ułoży. Podczas feryj Bundestagu pracował on nad 
uiem w Hamburgu, gdzie się także bar. Kiibeck 
poseł Anstryacki i prezydent Związku znajdował. 
Obaj ci ministrowie ciągle porozumiewali się z s0 


ciem 


Spraw Zagranicznych 
aa 
í 

tkiem uważać można, że kiedy sprawa włoska žy- 


we acz jałowe współczucie tu obudza, polska obo- 
jętaość tylko, albo niechęć spotyka. Nienawiść 
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wało. P. Wentzel rezydent pruski prz zip | do tranzakcyi, ale opinię publiczną oświeci i sta- 
miasta wolnego Frankfartu, uznał a Ahr i Cesarza. 

przesłać Senatowi notę, w której się uskarżał n 
złe urządzenie i zachowanie się policyi miastą. 
Senat dość cierpko odpowiedział, że policya 
nadto gorliwości okazała, starając się wstrzyma 
tłam który się podczas przejazdu królewakiegh 
cisnął i że oznaki nienkontentowania nie przeciw 
osobie króla, lecz przeciw niej wymierzone były. 
Dziś ze zmianą ministeryum w Berlinie zmieni się 
zapewne polityka rządu pruskiego co do spraw 
wewnętrznych Niemiec i rozpocznie się silniejsze 
działanie przeciw wpływowi Austryi. P: Bismark- 
Schönhausen jeżeli wiernym swojemu systemstowi 
politycznemu pozostanie, będzie wyobrażał polity- 
kę sprężyście zachowawczą wewnątrz, rzutoą i ru- 
chliwą zewnątrz, otwarcie nieprzyjazną Austryi, 
poszukującą ścisłego związku na prawo i na lewo 
z Fraucyą i z Rosyą. Jedność niemiecka o tylę 
tylko poparcie w nim znajdzie, o ileby się obró: 
ciła na korzyść hegemonii Prus. Tymczasem Au- 
strya korzystała z wątpliwego postępowania rządu 
praskiego, i z czasu który on wśród wshanią 
zmarnował. I w sprawie związku celaego, i w spra- 
wie reorganizacyi rzeszy Niemieckiej znaczne u- 
czyniła postepy. Chociaż w pierwszej niektóre pań: 
stwa, a między innemi miasto Frankfurt oświad- 
rzyły się za traktatem frauenzkiem przecież gabi. 
net Wiedeński zdołał inne rządy Niemieckie za- 
chwiać w gotowości przystąpienia do niego. I t 
rząd Badeński przesłał nie dawno do Berlina notę, 
z oświadczeniem że wprawdzie nie skłoni się ni- 
gdy do związka, £ któregoby Prusy wyłączyły się, 
lecz że jeograficzne położenie kraju, nie dozwala 
wu także należeć do Zollvereinu do którego by 


daje ona, że tego d 4 ssie zapewne 
gabinet taryński pa trzeba się będzie rzucić do 
spisków. Już p. Raffino, sekretarz ks. Marata, znaj- 
duje się w Neapolu. Cokolwiek się stanie, France 
zyskuje bardzo w opinii publieznój dla tego, że in- 
teres francuski sprzeciwia się jedności Włoch i że 
to co głosiły dzienniki powe wychodziło z am- 
basady włoskićj lub augielskićj, lub dążyło do pod- 
kopania cesarstwa. Za tym interesem śmiał wystą- 
pió Proudhón i za nim poszedł p. Pelletan. Pomi- 
mo skarg Włoch i krzyków dzienników i meetin- 
gów angielskich, Cesarz strzeże Rzymu i wzmacnia 
załogę drugiem pałkiem jazdy. 

Ambasada włoska pragnęłaby, aby p. Thonvenel 
odpowiedział na depeszę p. Durando, ale skończy 
się podobno ua prostóm oświadczeniu odbioru. 

Książę Napoleon opuścił zaonegdaj Paryż z żo- 
ną i synem I jest już w Tarynie. Udali się tam 
także pp. Benedetti i Nigra. P. Benedetti wyjechał 
na mocy rozkazu nadeszłego z Biarritz. Kiężna Klo- 
tylda powiozła z sobą bogśte dary ślubne przezna- 
czone dla siostry. Uroczystość ślubna odbywająca 
się w Tarynie jest czysto dynastyczną i bez wagi 
politycznój względem sprawy 3 
Napoleon nie długo zabawi na łonie y swój 
żony. Monitor nie doniósł o wyjeżdzie Księcia. 

Czytaliście list amerykańskiego ambasadora w 


Królestwa poładniowe Bawarya i Wirtemberg nie | Wiedniu zapraszający Garibald do walezenia 
przystąpiły. Nadto minister Saski p. Beust najżat- | w szere federalnych. "nie przyjmie 
liwszy stronnik wolności bandlowej i traktatu frad- | niczawodnie zaproszenia, jak zostanie SAna, 


bo Anglia nie jest za tém, jak nie była za posła- 
niem do armii federalnćj książąt Orleańskich. Ga- 
ribaldi wie zerwie z Anglią; pozostanie jéj przy- 
jaciale, utywanym jedynie przeciw Rzymowi. Na 
prośbę Mazziniego, cała Anglia występuje dziś za 
Garibaldim a przeciw Rzymowi gotuje petycye do 
parlamentu. Amerykańscy ambasadorowie w Paryżu 
i Londynia zaprosili także do armii federalućj je- 
nerałów Lamoricióra, Changarnier i pułkowni 
Charras. Pierwszy odmówił, drugi się namyśla, a 
ga e zaproszenie przyjmuje. 
apomykają o ieczce w ciągu października 

z Brukseli do s. Glos lorda Russella w celu u- 
łożenia sprawy po ictwa w Ameryce. 

Zapewniają, że Cesarz odłożył wybory na przy- 
szły rok i że rzekł przy tej okoliczności: kiedy się 
ma czas, jest się j panem ; zbędzi i 
tego ka! pri mee > aar ' a aiorzyjenych 
kwestyi a rokn przyszłego będziemy silniejsi. Mô- 
wią, że Cesarz ma mianować kilku nowych sena- 
torów i że między nimi będzie p. Chaix d'Est Auge 
h Painia Baska: eng że Cesarz myśli dać kil- 
u senatorom misyę za granicę. rp 
spodziewany zm wyr z li- 


czenia się za umową francuzko-pruską i w chęGi 


sarskim. Co do płanu Austryi reorganizacyi wła 


bą, i to sprawozdanie za wspólną obu pracę u- 
ważać można. Bar. Kiibeck dzisiaj opuścił Ham 
burg, udając się do Wiednia, gdzie przed otwar- 
Bundestagu ostatnich instraukcyj od ministra 


z bez wąt- 
„w Niemczech z głębokiego uczucia i zami- 
owania narodowości. Z zadziwieniem więc i z smu- 


Zapał do jedności narodowój poctodzi 


Pras dla Polski łatwo się da wytłamaczyć, sprze: 
cznością w jakiej zostaje charakter tego państwa 
z dewizą królewską Suum Cuique, le tradnićj po: 
jąć, dla czego równie mad Renem i Menem jak 
aad Spreą i Odrą uznanie uczucia naródówośći 
polskićj, tak jest tradaem i niechętnem. Upatrywać 
jéj przyczynę należy w nienawiści Niemiec do 
Francyi. Podłag wyobrażeń niemieckich naród pol- 


ski prawa swóje odzyskawszy, stałby się natural- ambasadzie idzie rz Pan Ricasoli zabawił 
nym sprzymierzeńcem, koniecznym towarzyszem | tylko jeden dzień w Paryżu wracając z Londynu 
broni frańcuskiego cesarstwa. Sprawami więc Pob |i udał się do Tarynu. Przyjęcie min przez 


pana Bismarka uważane jest tutaj za wypadek 
dość ważny. Ambasadorem pruskim w Paryżu ma 
być hr. Bernstorf a ambasada pruska ma być pod- 
niesioną do pierwszej klasy.  Obethie dyplomaci 


skiemi mało się tatejsze dzienniki zajmują, a osta- 
tnie wypadki warszawskie nie sprawiły tego wra- 
żenia jakie powinien wywołać każdy gwałt w ja- 
kiekolwiek obleczony pozory. Listy dochodzące tu 
z Warszawy od osób zostających w stósunkach 
z rządem dzisiejszym, nie dozwalają jeszcze prze- 
widywać obrotu jaki te wypadki przybiorą; po- 
znać z nich jedoak możha, że oziębienie między 
ńamiestnikiem Królestwa a naczelnikiem rządu ey- 
wilnego coraz jest widoczniejsze, i że rozdraźnie: 
nie 'jakie przeciw niemu w uczuciu narodowem 
panuje, nie zdoła go uchronić od doświadczenia, że 
rząd rosyjski dopóty tylko narzędzia które obiera, 
szanuje i stara się zachować, dopóki ich nie zů- 
żyje. 


który zwykł dawać po powrocie z Biarritz. 
Dzienniki francuzkie wyglądają jeszcze nędzy 
w Anglii. Nędza jest wielka i coraz się wzmaga, 
ale Anglia para zy Raper z A 
które się zı ją, nie mają otąd polityczne- 
igo znaczenia. Lord Palmerston miał słuszność sła- 
wić cierpliwość luda angielskiego. 
Niewytłómaczony bnnt wojskowy w Portugalii 
dotknął do żywego ambasadę portugalską. Amba- 
;|sada ta posłała do dzienników zapewnienie, że 
został przytłamiony, wprzód niż to nastąpiło, i 
dotąd nie może czy nie chce wyjaśnić celu 
buntu. Portugalia i Hiszpania nie mogą się wyle- 
czyć z buntów wojskowych. Przybył tu p. Oloza- 
ga, statysta hiszpański. W przejeżdzie miał on się 
peaa z Cesarzem AA Biarritz. D<ieauikiohiespaó- 
skie przemawiają ciągłe o wszystkiem'w ton ; 
zwyczaj chełpliwym, który rozbmiesze dzienniki 


Paryż 25 września. ` 


La France nie poświęciła dotąd artykuła spra- 
wie polskiéj, wczoraj jednak zdradziła grant swój 
myśli w buletynie dzicanika. Według nićj Polska 
ma pokazywać w swóm działaniu ducha bezwzglę- 
dności, j 

Dzisiejszy Moniżor zamieścił dokumenta dotyczą 
ce sprawy rzymskićj: 1) list cesarza do p. Thou 
venela z dnia 20go maja 1862 r. wykładający po- 
trzebę tranzakcyi między narodowością a religiąji 
obiecujący papiestwu gwarancyę Earopy i trzy mi- 
liony listy cywilnój; 2) depeszę p. Thonvenelą do 
margrabiego Lavalette z dnia 30 maja, osnutą na 
tym liście i zapewniającą, że Francya nieobiecała 
nigdy gabinetowi turyńskiemu Rzymu na stolicę; 
8) depeszę margr. Lavalette a Rzymu z dnia 24go 
czerwca zawiadamiającą, że Papież i kardynał An- 
tonelli odrzucili: wszelką tranzakcyę. Ogłoszenie 
tych dokumentów miało cel, wchodzący w : e 
kę br. Persignego i p. Thonyenela, ale nieszkodzą: 
cy wcale polityce ła France, bo i ten dziennik jest 
zą tranzakcyą i ograniczeniem pósiadłości papie: 
skich do miasta Rzymu i jego okolicy. Z 
nia dokumentów nie jest także rada am 4 i 
ska, która zapewniała 'zawsze,! że br. Persigny i 
p. Thonvenel byli za wydaniem Rzymu a czemn 
sprzeciwia Bię a x dnia 30 maja. Hr. Perci- 
gny i p. Thonvenel używa w Constitutionnelu in- 
nego języka, grozili oznaczeniem terminu broniebia 
Rzymu, ale jedynie dla skłonienia Papieża do tran: 
zakcyj. O wydaniu Rzymu wcale avi nie myśleli. 
Ogłoszenie dokumentów nieskłoni zapewne Rzymu 


prokurator 
jeneralny przemówił i tego roku na ia 
rolniczem w Brinon. Wszyscy ci mowcy zapewnia- 
ją, że- rolnictwo francuzkie uczyńiło wielkie po- 


stępy. 

py park A japońska wróciła do Paryża i stanę- 
ła w hotelu Louvru. P. Thouvenel myśli wię jej po- 
zbyć jak najprędzej i dotrzymując obietnicy ce- 
sarskiej, odesłać ją do Sneż, a stamtąd do Azyi, 


2 


na paroweżch francuzkich. Ambasadorowie uczy- 
nili postęp w Anglii i Niemczech i piją jeszcze 
lepiej niż dawniej. Widać w Paryżu coraz większą 
liezbę sklepów oryentalnych i azyatyckich. Przy 
ulicy Tronchet jest od parę miesięcy sklep chiński. 
Chiaczycy zachowują religijnie swój ubiór, niewy- 
łączająe warkocza. Konsulowa amerykańska z Sin- 
gapor musiała odesłać do Azyi swego służącego 
dla tego, że nie chciał zmienić ubioru chińskiego 
ua europejski. 


Paryż 25 września. 


B. Monitor przemówił w kwestyi rzymskićj. Głos 
z wysoką dał się słyszeć. List pisany przez Cesa- 
rza do p. Thonvenela dnia 20 msja Monitor dziś 
ogłosił. Czytamy także jako uastępstwo monarszój 
inicyatywy memoryał ministra spraw zagranicznych 
do p. Lavalette i odpowiedź ambasadora francu- 
skiego: w Rzymie zdającą sprawę z czterech roz 
mów z kardyaałem Aotonellim. Trzy te w«żne do 
kumenta, które nim ten list dojdzie, już zapewne 
zuañ wam będą, w mojem przekonaniu nie osię- 
gag pożądanego skutku. Nie zaspokoją opinii publi 
eznój która zzłatwienia się domaga; bo sprawa rzym- 
sua cięży Światu. Nie nam nowego ogłoszone nie 
przyaoszą dokumenta. Wiadomo oddawna, że Ce- 
sara wieprzestaje starać się o pojednania Papieże 


-% Włochami, ale że Stolica Apostolska na wszy- 


stkie propozycye jedaym nieugiętym frazoseń non 
possumus odpowiada. 

Co uajwięcój wolno nam przypuszczać, że tą razą 
zbliża się chwile determinacyi. Czerpiemy tę na- 
dzieję w zapatrywaniu się na daty ogłoszonych 


dokameutów. Ostatei jest z dnia 24go czerwca, 


W jakim celu Cesarz kazałby ogłaszać dowody 
tak dawne, po których już tyle ważnych i naglą- 
cych zaszło okoliczności ? Obawa anarchii o któréj 
wapomiua list cesarski, znikła. Król włoski prze- 
czuwał żo umie być pacem u siebie. Zdaje się że 
projekt zostawienia Papieża własnym siłom zasło- 
oiwszy obecnie posiadaua prowicye od wszelkiego 
napadu zewnętrznego, ma szanse wykonania. Tój 
ewentualności ultramoutani najbardzićój się oba- 
wiają. Zasady wszechwładztwa ludowego ścierpieć 
nie mogą; a Cesarz Napoleon zawsze ją za pod- 
stawę władzy bierze. 

Niępodobna łudzić się nadzieją tranzakcyi a go- 
dzi obawiać się skutków opora. Polityka na 
jakiś ezas wielką krzywdę w; rządzić religii może. 

Wywiezienie hr. Audrzeja Zamoyskiego do Pe- 
tersburga zbiło z toru, na którym od pewnego czasn 
trzymuli się obładnpi jak i fałszywi sprawy naszój 
przyjaciele. jtutionnel ostatni raz zapowne na- 
rzekać będzie na terrocyzim ulicy i demagogię Pol- 
8żi.. Wywiezienia hr. Andrzeja Zamoyskiego od- 
zaaczonego skrupulatnym w uszanowanin legalno- 
ści, uderzyło w oczy Franenzów. Monitor nie o- 
głosił depeszy urzędow éj zaprzeczającój upoważnie- 
niz: dunego przez W. Księcia zepytania się obywa- 
teli.o życzenia kraju. Patrie wykazała znaczenie 
dokonanego pa spokojnym obywatelu gwałtu, iane 
zaś dzienniki nie wskazały, jak wy uczyniliście 
wielkiego znaczenia otwartego głosu obywateli przed- 
stawiejących poważnie a śmiało potrzeby kraju. 

Po odezytsnia dzisiejszego Monitora miełem spo» 
sobność mówienia z jedną ch osób które zwy- 
kle. bywają dobrze informon: Być może że Ce 
sarz uznał za stósowne odw się do opinii kraju. 
Wybory do Ciała prawodawczego mogłyby być 
przyśpieszone i nowa Izba rozstczygnęłaby kwe- 
styę tak ważną ewaknacyi, przez wojska francu- 
skie Rzymu. Bo o to rozbija się rzecz. Juź dawniój 
miałem sposobność kilka razy i zawsze jednój treści 
podawać horoskop przyszłój reprezentacyi naro- 
dowój. =- 

Z urny elektoralaćj nie wyjdą imiova sprzyja- 
jąee ultramontanizmowi. Francya niezapomui nigdy 
swego liberalnego powołania. Czyż władzca Fran- 
eyi śmiało Rzymowi antiliberalnych dążności nie 
przepisał? © 


Garąków 29 września. Jak donosil śmy w N 
221 Czasu z d. 26 b. m. niektórzy obywatele mia- 
sta naszego otrzymali zawezwanie podpisane przez 
trzynesta ozłonków pozostałych z Wydziału miej- 
skiego, uby weszli do tejże korporacył przez pro- 
ste przyjęcie amocowania danego im ze strony 
tychże punów. Na to zbiorowe zaproszenie, we- 
anahi zbiorową -następującą przesłali im odpo- 
wiedź : 

„ Wielce Szanowni Panowie! 

Otrzymaliśmy pismo Szanownych Panów z dnia 
28 września 1862 r. wzywające nas do podziela- 
nia z Wami czyoności Wydziału miejskiego. 

W odpowiedzi ną takowe mamy zaszczyt oświad- 
czyć, iż wezwaniu temu zadosyć uczynić nie mo 


żemy. 

yin jak z jednej strony nie pojmujemy, 
zkąd Wam Szanowni Panowie przychodzi prawo 
i upoważnienie kompletowania Wydziału miejskie: 
go nominucyami przez siebie samych nadawanemi; 
tak z drugiój strony wiadomo nam jęs:, iż przed 
rokiem powszechność obywateli naszego miasta, 
wysyłając do Jego Exeelaucyi p. Ministra Stanu 

eputaeyę z prośbą o naznaczenie wyborów do 
Rady miejskiej, tem samem jawnie wypowiedziała, 
iż jedynie w takiój Radzie miejskiej posładać mo- 
że zanfan e, któraby wyszła z wolnych wyborów 
współobywateli. 

Raczcie Szanowni Panowie przyjąć od nas wy- 
razy Bzącunka i poważania. 

Kraków 2Bgo września 1862 r. 

Dr Maksymilian Machalski J. Zieliński. Dr Bu- 
likowski. L. Lipiński. J. K. Kaczmarski. F. Go- 
łemberski. W. Kołodziejski, Feliks Szlachtowski. 
Antoni. Marfiewicz. Kalikst Waligórski. 8. Wiśnio- 
wski. Stanisław Armatys. Jan Armułowicz. Jan 
Kanty Kleszczyński Dr Zucker. Oktawian Komar. 
Jam Kanty Knowiakowski. Adam Krywult. A. Ale- 
ksandrowicz. A, Myśliwiec. Ign: Niedziałkowski. 
Dr Szymon Samelson. Albert Mendelsburg. Tomasz 


_ Czech:“ 


Wiedeń 28 września. Wczoraj skończyły Się 
obrady Iuby deputowanych Rady państwa nad 
ustawą o katastrze. W głosowaniu imienuem wnio 
sek Kajsersfelda upadł trzema tylko głosami bo 70 
przeciw 73. Zasądzał się on na zaniechaniu całego 
dzieła rewizyi katastralnój, aż dopóki zdanie sej- 
mów krajowych wysłuchaaem nie będzie, to jest 
przejście do porządku dziennego 1 zawezwanie 
rządu, aby rowy przedłożył projekt. Wszyscy po- 
słowie polsey z prawój strony głosowali za tym 
wnioskiem, część lewej, a mianowicie autonomiśc: 
niemieccy i kilku centralistów głosowało z Polaka- 
mi i Czechami, i potrzeba bsło, jak się pokazuje 
ze stognaka stron obu, obecności kilsu tylko de- 


ih 


"CZAS z Wtorku 30 Września 1862. 


a) Fizyka ogólna; b) Chemia mineralna i orga- 
niczna; c) Mineralogia z geognozyą; d) Mierni- 
ctwo z niwelacyą (w letniem półroczu); e) wy- 
kład į statyki i dynamiki; f) Wykład o materya- 
łach używanych w budownictwie i przy konstruk- 
cyi machin; g) Prawo i administracya krajowa; 
h) języki: francuzki, niemiecki i angielski (po za 
planem) 

2. Wykłady dla 3ch oddziałów Iustytatu Poli- 
technicznego: 

a) Algebra wyższa i zasady rachunku różnicz- 
kowego i całkowego z zastosowaniami; b) Geo- 
metrya <nalityezna; ©) Geometrya opisująca z za- 
stosowaniem do cieniów, perskektywy, kamieniar- 
ki; d) Cynematyka czyli nanka sposobów prze- 
kształcenia i przesełania ruchu w machinach 
(w letniem półroczu); e) Opisanie rzemiosł i pra 
«o w warsztatach dla oznajmienia się z różnemi 
robotami; f) Rysunek techniczay i ornamentów 
(v0 za planem). 

3) Wykłady dla 2ch oddzisłów Instytutu Rolni- 
cz0-Leśnego. Ą 

a) Zoologia w zastosowaniu do rolnictwa (w pol- 
roczu zimowem) i opisowa (w letniem półtoczu); 
c) Gospodarstwo ogólne (o gruntach, nawozach i 
uprawie mechanicznej); d) Rybactwo, jedwabni- 
ciwo, pszezołnictwo (w półrocza letniem); e) Le: 
Śuietwo ogólne (uprawa, ochrona, łowiectwo); f) 
Anatomia i fizyologia zwierząt domowych (w pier- 
wszem półroczu) i weterynarya ; g) Technologia 
rolnicza ; b) Matematyka rolniezo-leśna (w półro- 
czu zimowem); i) Rysunek planów i budowli, na- 
rzędzi rolniczych (00 za planem). ] 

Kurs IL—i. Wykłady wspólue dla wszystkich 
Sciu oddziałów: a 

a) Chemia analityczna; b) Statystyka i ekono- 
mia polityczna; e) Rachunkowość kupiecka z wy- 
aładem o papierach publicznych i buchalterya; 
d) Hygiena poprzedzona zarysem anatomii i fizy- 
ologii ciała ludzkiego; Języki: francuzki, niemieck i 
aogielski (po za planem). ć 

2. Wykłady wspólne dla trzech oddziałów : 

a) Machauika ogólaa; b) Wykład zasad me- 
chaniki w zastosowania do hydrauliki i budowni 
etwa (w zimowem półroczu); c) Zastosawanie me- 
shaniki do ruchu machia i teoryi motorów, część 
I (motory hydrauliczne, żywe, w 2im półroczu; 
d) Budowa machin (część pierwsza); ©) Fizyka 
przemysłowa; f) Ogólae zasady architektury i o 
częściach budowli. | 

3. Wykłady specyalne dla oddziału: 

A. (mechaników konstruktorów): a) O używań- 
szychd!mechanizmach? wykonawczych; b) Rysunek 
machin; c) Medelowanie z gliny; d) Zajęcia w war- 
sztatach mechanicznych. — B. (inżynierów cywil- 
nych); a) Gaodozya i7geologia% stosowana?do in- 
żynieryi; b) Kurs ibudowy dróg, mostów i komu- 
aikacyj wodnych; e) Rysunek planów. —C. (górni- 
ków): s) Geodozya i geologia stosowana do gór- 
nietwa; b) Technologia chemiczna; e) Metalurgia- 
d) Manipułacye chemiczne. 

3. Wykłady wspólne dla dwóch oddziałów. 

s) Gospodarst o ogólne (oprawa szczegółowa 
roślin i upraw}. łąk); b) Rybactwo; jedwabnictwo, 
pszczolnietwo (w letniem półroczu); c) Leśnietwo 
(dalszy ciag); b) 'Weterynarya (dalszy ciag); e) 
Technologia rolnictwa (dalszy ciąg); f) Architek- 
tura wiejska i anszlagowanie. 

4. Wykłady specyalne dla oddziału: i 

D. (rolników): a) Zarząd gospodarstwa; b) Szcze- 
gółowy chów zwierząt domowych; c) Chemia rol- 
nieza: d) Mechanika rolnicza; Hydraulika rolnicza 
(w letniem półroczn); f) Przepisy dotyczące zie- 
mian (w: półroczu zimowem). E — (leśników): a) 
Szacowanie i urządzanie lasów; b) Botanika leśna 
(w półroczu letnim); e) Entomologia leśna i użyt: 
kowanie z lasów; e) Przepisy krajowe leśne; f) 
Statystyka leśna krajowa i ościennych mocarstw 
(w półroczu zimowem). 

Kurs II1.—1. Wykłady wspólne dla 3ch oddzia- 
łów Instytutu Politechnieznego: 

A Teorya motorów część 2ga (machiny parowe); 
b) Budowa machin (dalszy ciąg); c) Architektura 
stosowana do przemysłu, anszlagowanie, przepi: 
sy budowlane; d) Prawodawstwo przemysłowe. 
Języki : francuzki, angielski, niemiecki (po za pla- 
nem), 

2. Wykłady specyalne dla oddziału. 

A. a) O używańszych mechanizmach wykonaw- 
czych (dalszy ciąg); b) Projektowanie zakładów 
fabrycznych; c) Modelowsnie z gipsu, drzewa, 
kamieni; d) Zwiedzanie fabryk —B. a) O drogach 
żelaznych, o motorach i środkach przewozowych 
na tych drogach używanych; b) O sposobach osu- 
szabia i zaopatrywania w wodę różnych miejsco- 
wości; ©) O mechanizmach pomoeniezych'używa- 
nych w iużynieryi; d) Projekta robót inżynierskich; 
e) Zwiedzanie robót inżynierskiah. — C. a) O ma- 
chinach używanych w górnictwie; b) Eksploatacya 
kopalń; e) Metalorgia (dalszy ciąg); d) Zwiedza- 


nie kopalń*. 
Franoya. 


Zamieścimy tutej akta dyplomatyczne ty 
czące Bię sprawy rzymskiej, ogłos'one w 
Monitorze z 25 t. w. poprzedzając je krótkiem ob 
jaśnieniem przez tepże urzędowy dziennik uczynio- 
vem. Oto jak pisze Monitor: ; 

„Gdy sprawa rzymska stała się od pewnego 
czasu głównym przedmiotem rozpraw między dzien- 
nikami, zdaje ram się stósownem dać poznać sta- 
rania, jakie rząd cesarski ostatecznie czynił dla 
pojednania Stolicy Apostolskiej z Włochami, które 
to pojednanie nieprzestało być celem jego polityki. 
Ogłosimy: przeto list, jaki uapisał Cesarz do mini- 
stra spraw zagranicznych w majn r. b. oraz ko- 
respoudencyę w tym przedmiocie między p. Thou- 
vezelew, a posłem J. C. Mości w Rzymie. 


22 maja 1862. 


„Panie ministrze, im więcej Biła rzeczy utrzy- 
muje nas, co się tyczy Sprawy rzymskiej, na linii 
postępowania równie odległej od dwóch ost 'te- 
cznych stronnictw, tym wię:eJ linia ta winna być 
dokładnie narysowana, aby uchronić nas od skarg 
bezprzestannie ponawianych, iż przechylamy się to 
ku jednej to ku drugiej stronie. 

Od czasu jak jestem na czele rząda Francyi, 
polityka moja była zawsze jednakowa względem 
Włoch: popierać dążenia narodowe, zachęcać Pa- 
pieża, by stał się raczej ich podporą niźli przeci- 
wnikiem, słowem uświęcać przymierze reli- 
gli z wolnością. 

„Od 1849 r. w którym wyprawa do Rzymu była 
postanowioną, wszystkie moje listy, wszystkie moje 
mowy, wszystkie noty moich ministrów. objawiały 
niezmiennie to dążenie, a według okoliczności 
dążenie to popiersłem z głębokiem przekonaniem, 
czy to mając władzę ograniczoną jako prezydent 
Rzeczy pospolitej, czy to na ezele zwycięzkiej armii 
na brzegach Mincio. 


putowanych prawćj strony, aby wniosek się ten 
utrzyma, W ogóle jednak” trzech obeczych mi- 
nistrów głosujących przeciw wnioszowi : Schmer- 
ling, Lasser i Plenex obalili takowy. Następnie 
głosowano nad wnioskiem połączonym Hopfena i 
Herbsta który uchwalony został. Czesi tylko przeciw 
niemu głosowali. Zda on odesłania sprawozdania 
wydziałowego nad projektem rządowym do 080- 
bnego wydziału z 15 członków mającego się wy- 
ya z uwzględnieniem wszystkich krajów ko- 
ronnych. 

Głównym mówcą w dniu tym był bar. Kalch- 
berg, który jako niegdyś administrator dóbr je- 
daego ż Arcyksiążąt w Galicyi, uważanym był za 
powagę w kwestyi katastralaćj; Bar. Kalchberg 
mówił półtory godziuy tak przeciw projektowi rzą- 
dowemu jak i przeciw opinii wydziała. Projekt 
żąda jedynie podwyższenia podatków, co nie jest 
wcale nagannem, ale projekt grzeszy inną stroną 
swoją. Kataster obecny nie jest lepszym, a na- 
dzieje obudzona patentem z roku 1817, nie zostały 
wcale spełnione. Próżue były usiłowania, aby po- 
lepszyć kataster, aż wreszcie postanowiono gruto 
wnie go zreformować. Zdanie w ogóle Kalchberga 
jest następujące: 

Zasada projektu rewizyi katastru jest kwestyą 
dotąd nierozwiązaną, jest wielkim  materyałem, 
który czeka opracowania. Wydział niemiał jeszcze 
czasu przejrzeć materyał. Że wszystkich krajów 
przedstawiają się sprzeczności; trzeba więc wszy- 
stko zbadać i rozpatrzeć. Nie jest to zwłoka, lecz 
konieczność, Wiela deputowanych mówi: My nie- 
rozamimy naszego przedmiotu, musimy go dopis- 
ro stadyować, my jesteśmy teoretykami. Ci wszy- 
acy powinni. przeto pójść za mną. Rzecz je- 
8zcze nie gotowa, ale nie możaa pojąć, dla czego 
panowie ci są za katastrem parcelowym. Kwestya 
na tem polega pytaniu: Czy chcecie taksy zi:mi 
czy podatek od dochodu? Teoretycy marzący o 
powszechnym podatku dochodowym, sądzą, że 
ten jeden podatek zdoła pokryć wszystkie potrze- 
by państwa. A praktycznie jest to błędem. Ale 
mimo tego mogę się zapytać: Czy każdy dochód, 
gdziekolwiek się pojawi, winiea być opodatkowa- 
ny? Tak się rzecz ma. Potrzeby państwa wyma- 
gają, aby ziemia była uważana jako przynosząca 
dochód, i przeto aby podlegała podatkowi. Zasada 
w projekcie katastralnym jest błędną. Wydział 
wziął ceny z r. 1824 jako przeciętae;; rząd chciał 
wziąść lata 1837 do 1858; ceny jedaak z r. 1824 
były najniższe w ciągu lat 50. Czyż jest to po- 
datkiem dochodowym? Ci co zrobili patent z roka 
1817 niemieli ną myśli zaprowadzać podatku do- 
chodowego. Dopiero potrzeba zmusiła nas do przej- 
ścia z taksy ziemi do podatku konsumeyjnego. 
I ztąd powstała nierówność w opodztkowaniu. 

Najprościejszą rzeczą jest, kończy bar. Kalch- 
berg; wyznać zyć komisyę rewizyjną. Rząd musi się 
tem zająć, Izba nie ma na to czasu. Ząda on, 
aby wzięto środek między katastrem wartości a 
katastrem stałym i przemawia za wnioskiem Kai- 
sersfelda. 

Ważnym był jeszcze glos Micistta skarbu, albo- 
wiem przedstawiał on zapatrywanie się rządu. Przy- 
znał on, że rozprawy przyłożyły się do wyjaście- 
nia przedmiotu. Miqister praechodzi bistoryę refor- 
my podatków przed rząd zamierzoną. Rada pań- 
stwa otrzyma projekta od rządu, która dozwolą 
jej rozstrzygnąć: czy kataster stały czy od war- 
tości. Minister sądzi, że projektowane podwyższe- 
nie podatków możebnem jest także bez rowizyi i 
że ja zniosą kontrybnenci. Rząd nie zaprzestanie 
robót katastralnych, tam gdzie takowe rozpoczęte, 
lecz będzie je dalej propadaii. Rewizya potrwa 
trzy lata i kosztować będzie około 17, milionów 
złr. rocznie. Niechaj Izba dziś nie nie rozstrzyga 
pod względem systemu podatkowego, lecz niech 
dozwoli przystąpić do rewizyi katastru. Jeśli zaś 
Izba zechce wyznaczyć w tym celu wydział, rząd 
udzieli mu objaśuień. 

Mowa ta miała głównie fiskalną stronę katastru 
na myśli. 

— N. Pan przebywa w obozie pod Kolinem 
w Czechach. Depesza telegraficzna z dnia wczoraj- 
szego przesłana z Kolina mówi: Wezoraj rano 
(26go) JCMć wyjechał do obozu pod Kolinem. 
Wieczorem obiad dworski w Kladrubie, do którego 
otrzymało zaproszenie wielu wyższej szlachty cze- 
skiej. Po obiedzie stowarzyszenie śpiewaków z Chru- 
diwa Śpiewało pieśni narodowe. Burmistrz Chro- 
dimski. i przewodnik stowarzyszenia śpiewaków 
mieli zaszczyt bycia przedstawionymi N. Panu, i 
przyjęci zostali jak najłaskawiej. Dziś rano a Tej 
JCMć przejeżdżał przez Kolin i doznał radosnego 
przyjęcia, W iej chwili obroty wojskowe. 


Królestwo Polskie. 


Programy nauk, jakie mają być wykładane to 
w Szkole Głównej, to w Iostytucie politechnicznym 
brzmią dość pięknie, lecz niestety mimo szczerych 
usiłowań Dyrektora Komisyi Oświecenia p. Krzy- 
wiekiego, któremu sprawiedliwość oddać neleży, 
programy te pozostaną na papierze szumnymi fra- 
zesaini. Głównym tego powodem jest już przez 
oas wspomniana ogólna przyczyna, dla którćj wszel 
kie reformy nie mogą być wykonalne, tj. trwanie 
syst:mu samowolności i ucisku, brak rękojmi któ- 
reby zapewniały szczerość i trwałość reform; a któ- 
T to system w zastósowaniu do tój reformy wy- 

owania, sprawia, że tak uczniowie jak i nauczy 
ciele +ą pozbawieni bezpieczeństwa osobistego, wy- 
kład nank nie ma swobody koniecznój do jego roz- 
woju, a z całej reformy pozost:je tylko martwa forma. 
Nadto procz tego głównego i zasadniczego powo: 
du wstrzymującego przeprowadzenie reformy wy- 
chowania publiezuego, podrzędne yrzeszkody leżą 
w błędach samejże ustawy o wychowaniu, przepi 
sującój np. umieszczenie Instytutu politechuiczne 
go w Puławach, co, jak to okazywaliśmy i jak va- 
stępnie nasz korespondent dowodził, odbiera iosty: 
tutowi temu większą ezęść korzyści jakieby mógł 
przynieść krajowi, gdyż czyni go nicużytecznym 
dla młodzieży mosiój zamożnój, która właśnie do 
takich instytutów uczęszcza. j 

Przytoczymy tu jednak ten pięknie na papierze 
ułożony program nauk dla i sgkazanego 
z góry przez ustawę na to, aby nie miał uezoiów 
program ogłoszony właśnie w Dzienniku Powsze- 
chnym: à f 

Na posiedzeniu Komisyi rządowej Wyznań 
Religijnych i Oświecenia publicznego, w obecno- 
ści Naczelnika Rządu Cywilcegc; w dniu 10 (22) 
b. m. i r. odbytem, zatwierdzony został uastępu 
jący plan nauk dla Sciu oddziałów Instytutu Po- 
litechnicznego i Rolaiezo-Leśnego w Nowej Ale- 
ksandryi (Puławach). 
Plan Nauk dla Instytutu Politechnicznego i Rolniczo. 
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Kurs l--1. Wykłady wspólue dla wszystkich 
cia oddziałów : 


w dobrodziejstwa dla ludzkości ? 


ry religijnej i wiary politycznej. 


nych praw władzy, która trwa o 


był już umarłym. 


do jakiego celu się dąży. 


na świat cały. _- ; 
„Na pierwszy rzut oka rozważając przesądy i 


prawie o dojściu do pomyślaego rezultatu. Lecz 
gdy po dłuższem badanin istoty rzeczy, zapytuje 
się rozama i zdrowego rozsądku, przekonywa się 
z radością, że prawda, to boskie światło, przeni- 
knie wkońcu do umysłów i okaże jasno, że naj- 
wyższe żywotne dobro, nagli stronników obu spraw 
przeciwnych, do porozumienia się i pojednania. 

„Jakiż jest naprzód interes Italii? Jest nim, u- 
sunąć, o ile od niej zależy, wszystkie niebezpie 
czeństwa jej grożące, złagodzić zawiści które wzbū- 
dziła, aby mogła wywrócić wezystko co się sprze- 
ciwią jej słuszaemu dążeniu (do; nkonstytuowania 
się.zAby zwyciężyć7tyleźprzeszkód,Zpotrzeba je zi- 
mno rozważyć. 

Italia, jako państwo nowe, ma przeciwko sobie 
tych wszystkich, którzy się trzymają tradycyj prze- 
szłości; jako państwo, które powołało na swoją 
pomoc rewolucyę, wzbudziła nienfaość we wszy - 
satkich ludziach porządku. Wątpią oni o jej sile 
potrzebnej do stłamienia dążeń anarchicznych, i 
niecheą wierzyć, sby spółsezeństwo mogło wyswo- 
bodzić się przez te same żywioły, które wywróci- 
ły tyle inuych. Nakoniec przy swych bramach ma 
strasznego nieprzyjaciela, którego armie i zła chęć 
łatwa do pojęcia, będą długo grożnem niebezpie- 
czeństwenme. 

` Te antagonizmy same przez się groźne, stają 

się jeszcze groźniejszemi, opierając się na intere- 
sach wiary katolickiej. Sprawa religijna czyni po- 
łożenie o wiele trudniejszem i mnoży przeciwni- 
ków nowemu porządkowi rzeczy ustanowionemu 
po drugiej stronie Alp. Niedawno stronnictwo ab 
solutae było jedynym jego przeciwnikiem. Dzisiaj 
wiele ludności katolickich w Enropie 34 mu nie- 
przyjażnemi, a ta nieprzyjacielskość nietylko jest 
przeszkodą dla przyjażnych chęci rządów złączo- 
nych przez wiarę ze Stolicą Apostolską, lecz także 
wstrzymuje dobre usposobienie rządów protestan 
ekich lub syzmatyckich, które muszą zważać na 
znaczną część swoich poddanyeb, Wszędzie przeto 
idea religijna oziębia nezucię publiczne dla Włoch. 
Pojednacie ich z Papieżem usunęłoby wielo tru- 
ah i zmieniłoby wiliony przeciwników w przy 
jaciół. 

„Z drugiej strony Stolica Apostolska ma inte: 
res równy, jeżeli nie silniejszy, aby to pojednanie 
nastąpiło. Gdyż jeżeli Stolica Apostolska ma gor- 
liwych popleczników pomiędzy żarliwemi katoli- 
kemi, ma zarazem przeciwko sobie wszystko , CO 
tylko jest liberalnego w Europie. Uchodzi ona 
w świecie politycznym za reprezentanta przesą 
dów dawnego stanu rzeczy; a w oczach Włoch za 
nieprzyjaciela ich niepodległości, za najgorliwsze- 
go stronuika reakcyi. Dla tego jest otoczona naj. 
zapaleńszymi zwolennikami dynastyj zdetronizo- 
wanych, a to otoczenie nie przyczynia się bynaj- 
mniej do zwiększenia dla niej sympatyi u ludów 
przez które wywróconewi zostały te dynastye. 

„Jednak ten stan rzeczy muiej jeszcze szkodzi 
pauującemu, niż naczelaikowi religii. W krajach 
katolickich gdzie nowe idee mają szerokie pano- 
wanie, ladzie najszczerzej przywiązani do swój 
wiary mają zakłócone sumienie, a ten niepckój 
wchodzi w umysły niepewne jak pojednxć swe 
przekonania polityczne z zasadami seligijnemi, które 
zdeją się potępiać cywilizacyę nowoczesną. Jeżeli 
to położenie pełce niebezpieczeństw przedłuży się, 
spory polityczne mogą sprowadzić smutne rozdziały 
w samychże wyznaniach. 

„Iuteres więc Stolicy Apostolskiej, interes religii 
wymaga aby Papież pojednał się z Włochami, a 
przeto pojedna się zarszem z idtami nowoczesne: 
mi, utrzyma ra łonie kościoła dwieście milionów 
katolików i da religii blask nowy okazując, iż 
wiara wspiera postep Judzkośi. 

„Lecz na jakiej podstawie oprzeć to dzieło n- 
pragnione? 7 

„Papież skłoniony do zdrowego ocenienie rzeczy, 
zrozamio konieczność przyjęcia wszystkiego co 
może go przywiązać do Włoch; a Włochy ustępu 
jąc radom mądrej polityki, nie będą się wzdragały 
przystać na rękcjmie konieczne do zapewnienia 
niepodległości Papieżowi i swobodnego . wykoDy- 
wania jego władzy. gl 

„nTen œl podwójny osiągnąć można przez kom 
binacyę , która utrzymując Papieża panem u siebie 
usunęłaby granice oddzielające dzisiaj jego pań 
stwa od reszty Włoch. 

„Aby był panem u siebie, winien mieć zape 
wnioną niep: dległość, a władza jego uznaną dobro 
wolnie przez jego poddanych. Należy spodziewać 
się, iż tak byłoby, gdyby = jedoćj strony rząd 
włoski zobowiązał się względem Francyi nznać 
państwo Kościelne w granicach oznaczonych; z dra 
giój strony gdyby Stolica Apostolska wrzeając d 
dawnych tracycyj, zatwierdziła przywilsje mnniey 
pelnościom i prowineyom, w Sposób by megi; Ż 
tak powiem, zarządzać same subą. Wówczas wia 


„Konieczną i nagłą jest rzeczą, aby sprawa 
rzymska była stanowczo rozwiązana, gdyż nie tyl- 
0 we Włoszech niepokoi ona umysły; wszędzie |. 
ona sprawia zamieszanie moralne, gdyż dotyka te- 
go co człowiekowi najbardziej leży na sercu, wis- 


„Każde stronnietwo w miejsce prawdziwych za- 
sad słuszności i sprawiedliwości stawia swoje u- 
czucie wyłączne. Przeto jedni, zapominając uzna- 
dziesięciu wie- 
ków i niezważając na uświęcenie tak dawne, 0- 
głaszają usunięcie Papieża; drudzy niezważając na 
legalcą rewindykacyę praw narodów, skazują bez 
akrupuła pewną część Włoch na wieczną nieru- 
chomość i ucisk. Jedai przeto rozrządzają władzą 
jeszcze stojącą, tak jakby już była zniesioną; dru- 
dzy zaś narodem, który pragnie żyć, tak jakby 


Cokolwiekbądź, powinnością ludzi stanu jest 
badać i szukać środków pojedaania tych dwóch 
spraw, które namiętności tylko przedstawiają za 
niemożebue do pojednania. Nie powiedzie się—to 
usiłowanie samo nie będzie bez chwały, a w każ- 
dym razie będzie korzystnem oświadczyć głośno, 


„Celem tym jest dojść do kombinacyi, przez 
którąby Papież przyjął to co jest wielkiego w my- 
sli ladu, który dąży do stania się narodem, a z dru- 
giej strony przez którąby lud ten uznał, co Jest 
zbawienne we władzy, której wpływ rozcisga się 


urazy równie żywe z każdej strony, rozpacza się 
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„Usiłowania moje, wyzuaję to, rozbijały się do- 
tychczas o przeszkody różnego rodzaju w obec 
dwóch stronnictw wprost sobie przeciwnych, upor- 
czywych w swoich nienawiściach i swych przeko- 
naniach, głuchych na rady natchnione jedynie 
pragnieniem ich dobra. Lecz czyź to może być powo- 
dem, aby niewytrwać dłażej i opuścić sprawę wiel- 
ką w oczach wszystkich, która winna być płodu 


podrzędnemi interesami spółoczeństwa, uwolniłaby 
się od tej odpowiedzialności zawsze ciężkiej, którą 
jedynie silny rząd dźwigać może. 

„Ogólne wskazówki, które poprzedzają, nie są 
bynajmniej ultimatum, którebym miał preteusyę 
narzucać obu stronom będącym w niezgodzie, lecz 
są jedynie podstawami polityki, która, jak mnie- 
mam, winienem staraćsię przeprowadzić przez nasz 
wpływ legaly i przez nasze bezinteresowne rady. 

„Proszę Boga aby, miał cię w swej świętej o- 


piece. 
Napoleon.“ 


Minister spraw zagranicznych do ambasadora 
francuskiego w Rzymie. 

7 Paryż 30 maja 1862. 

„ „Panie Margrabio! Uważam za potrzebae w chwili 
kiedy się JW. Pau przygotowujesz do powrotu na 
swoją posadę, zebrać w depeszy treść naszych ro- 
zmów o ważaych interesach, jakie Cesarz powie- 
rzył twojćj gorliwości i poświęceniu się i dostar- 
czyć ei tym sposobem raz jeszcze środka zacho- 
wania stanowiska niezmiennie przyjazuego i ży- 
czliwego polityki rządu J. C. Mości w obec stolicy 
świętćj. 

„Myśl, kierująca nami od początku kryzys, ja- 
tą przebywają zarazem kościół i Włochy, nieprze- 
stała ożywiać nas i jakkolwiek bezowocnemi były 
dotąd usiłowania nasze, niedoszliśmy jeszcze do prze- 
konania o bezużyteczności trzymania się jéj. Nie 
tracąc nadziei osiągnięcia celu jaki sobie zakła- 
damy, nie chcąc przyouszezać, aby obalenie stanu 
rzeczy inaugurowanego ns półwyspie było warun- 
kiem sine quo non istnienia władzy Świeckićj Pa- 
piestwa, lab aby upadek tój władzy stał się na- 
stępstwem logieznem i konieczvem ustalenia kró- 
lestwa Włoskiego, mam pewność, że jestem crga- 
oem chęci i woli Cesarze. J. C, Mość raczył skre- 
ślić w liście pisanym do mnie myśli, któremi go 
natebnęło długie i ścisłe zastanawianie się nad 
wzajemnem położeniem stolicy św. i Włoch. 

„Znajdziesz tn p. Margrabio! załączony odpis 
tego ważaego dokumentu, a awagi tak pełne wznio- 
słości, światła i siły wskażą ci z powagą, którą- 
hy wszelki z mój strony komentarz zmniejszał, 
stanowisko, na jakiem trzymać się masz w wszel- 
kich swych rozmowach z kardynałem Antonellim 
i samym Ojcem św. 

„Usikałem umyślnie, przepisując JW. Panu po- 
stępowanie, z którego wywiązałeś się na począt- 
ku stycznia r. b., sformułowania planu pojednania, 
dls przygotowania którego, miałeś sobio yolssonew, 
żądać przedewszystkiem”poparcia ze strony stolicy 
św. Miałem w ietocie nadzieję, że nasze staranie 
nie zostanie odrzucone tąk kategorycznie i że kar- 
dyas} Antonelli pomoże nam wyszukać podstawy 
układów, mogących być przyjętemi przez Ojca św. 
i zgodnych z wyp:dkami zaszłemi na półwyspie. W 
obce oporu, jaki aa,otkaliśmy, dłuższa cierpliwość 
mogłaby być żle tłamacz:ną. 

„Usiłowania rządu cesarskiego aby doprowadzić 
dwór rzymski do pozbycia się w zakresie świe- 
ckim, swych doktryn bezwzględnych, mogą się nie 
powieść; lecz zależy na tem, aby nasze chęci nię 
były ani wypaczane ani zapoznawane, i aby nikt 
nie miał prawa oskarżać mas, iż uiepostawiliśmy 
jasno warunków, które według przekonania nasze- 
go, zabezpieczyłyby niepodległość, godność i wła- 
dzę wspólaego Ojea wieraych, nie stawiając zno- 
wu na kartę losów Włoch. Nigdy, oświadczam to 
gł'śno, rząd cesarski nie wymówił słowa, któreby 
dvzwalał » się spodziewać gabinetowi turyńskiemu, że 
stolica katolicyzmu stanie się za zezwoleniem Fran- 
cyi stolicą wielkiego królestwa, jakie się utworzy- 
ło po tamtói stronie Alp. Wszelkie nasze akta, 
wszelkie nasze oświadczenia zgadzają się w tem 
przeciwnie, i dowodzą naszą silog i stałą wolę u- 
trzymania Papieża w posiadaniu części w je- 
go, jaką mu obseność chorągwi naszćj ocaliła. Po- 
tawiam to zapewnienie panie Margrabio !*lecz po- 
wtarzam zarazem z równą otwartością, że żądać 
kombiaacyi polegającój na innėj podstawie tery- 
toryainój jak statas qao nie może dziś rząd. ce- 
sarski popierać. Qjciec św. może, jak to czynił 
w inaych epokach, zachować prawa swe w formie 
jaką uzna za stosowną, lecz układy wymagać bę- 
dą z jego strony według myśli naszój zrzeczenia 
się wszelkićj innój władzy, jak nad prowincyami, 
które mu pozostały. Włochy z drugiej strony, zrzec 
się mają pretensyi də Rzymu; powinny się one 
zobowiązać względem Francyi, szanować teryto- 
ryum papieskie i przyjąć największą część jezeli 
nie ogół dłagn rzymskiego. 

„Jeżeli Ojciec św. w duchu pokoju, miłosierdzią 
i zgody, zezwoli na ugodę tego rodzujn, rząd ce- 
saraki znajdzie korzyść w tem, aby skłonić do u- 
działa w niéj mocarstwa podpisane na głównym 
akcie wiedeńskim i połączyć swoją z icb rękoj- 
mią. Wziąłby on również bądź w obee tych mo- 
carstw, bądź mianowicie w obee tych, których 
katolicyzm jest wiarą ieligijną, inicyetywę propo- 
zycyi mającój na cela cfi:rować Ojcu św. jako 
wynagrcdzenie zasobów, jakichby już nieznalezł 
w uszzuplonćj liczbie swych poddanych, rodzaj 
listy eywilnój, któréj nieamarzalne tytuły byłyby 
mu wręcz ne. Rząd cesarski uważałby się za szczę- 
śliwego, przyczyniając się z swój strony w stosun- 
ku do renty 3 mil. fr., potrzebnych do świetności 
tronn papieskiego i do dzieł religii i miłosierdzia, 
których ognisko jest w Rzymie. Tak protegowany 
zewnątrz przez gwarancyę Francyi i mocarstw, 
«tóreby się z nią połączyły, rząd papieski winien- 
by się tylko starać wtedy pozyskać przywiązanie 
poddanych swoich reformami, a skoroby do tego 


szczerze przystąpiono, trzymająs się zasad, jakie ` 


przewodniczą wszędzie organizacyi spoleczeństw 
nowuczesnych, zadanie to nie byłoby tak tradnew, 
jak się wydaje. Ojciec św. powiedział niedawno, 
z wielką „łasznością, że władza świecka, jakkol- 
wiek jest potrzebną, nie jest dogmatem. Nie jest 
oim ró» nie -w swój istocie komstytucyjnćj jak w 
swym obszarze terytoryal>ym i pierwszym obowiąz- 
kiem jakoteż najnaglejszą powinnością jest rzą 
dów, jakikolwiek jest ich początek, iść z duchem 
swego Czasu 1 przekonać się dokładnie, iż przy- 
zwolenie ludów jest dziś, jeżeli nie źródłem, to 
ycie jedyną podwaliną silną najwyżazój 


nOto panie Margrabio | krótki zarys, który je- 
daak uważam za dokładny, owych idei, jakiemi 
Cesarz powodować się zamyśla w urządzeniu kwe- 
Styl rz; mskićj. Są to ideje, które JW. Pan rozwi- 
uąć zechocaz kardynałowi Antonellemu i Ojcu św. 
jażeli będziesz miał sposobność zbliżenia się do 
ciego. Kruki twe, aby odpowiędziaiy życzliwym 
uczuciow, jakie ożywiają J C. Mość, nie będą ną: 
tarałnie miały w sobie nic zagraż»jącego. 5 

„Desa JW. P n at li do pozusnia, ġe jeżeli rô- 
wni kategor cznie jik dsw èj : rzeciy stawioną 
zam będzie teorya ;ieruchomości, rząd cesarsk 


dza papieska unosząc się w wyższćj aferze ponadniezdoła zastosować do tego swego postępowania; 


a 
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aowej ustawy, ani nieznanych urzędników, ani in- 
strakcyi, ani regulaminu przesłanego z Turynu, 
lecz władzę skuteczną, energiczną, człowieka któ. 
ry znany jest na poładniu, jenerała Lamarmora, 
wielkiej osobistości, która jako żołnierz nienależy 
do żadnej prowineyi, lecz do Włoch, którą kocha- 
ją i szanują jako typ uczciwości i bezstronności. 
Kochają stan oblężenia, gdyż jest rządem miej- 
scowym, składającym w ręce władz miejscowych 
wielką liczbę interesów, które wlokły się całe ty- 
godnie, całe miesiące, całe lata drogą z Neapolu 
do Tarynn. j 

„Teraz, gdy się domyślają wyborów powsze- 
chnych, zwyczaj jest robić prognostyki pod wzglę- 
dem korzyści, jakieby mogło z nich odnieść to 
lub s” stronnictwo w prowineyach neapolitań- 
skich. ; 

Zwołajcie zebrania nazajutrz po wstąpieniu jen. 
A nióży. do mioisteryam a będziecie mieli zna- 
czną liczbę wotów ministeryalaych, lab niech mi- 
nisterynm zachowa tym prowiucyom dobrodziej- 
atwo administracyi , porządku, bezpieczeństwa, Ja- 
kie im nedaje stan paean? A =. się popu- 
larnóm słusznie pomiędzy wyDor . a 

„Wstąpienie* do”ministeryum p. leku brit ró 
życzeniem stronnictwa wojskowego 1 nie se 
się jeżeli projekt ten wkrótce wejdzie w m wa 
nie; szala nienrzeważa się,” jak sądzę, na =: 
strone w tój chwili, lecz mało potrzeba, aby Się 
przechyliła ”*na”stronę” stronnictwa woj skowego. 

Rozwiązać Izbę i zwołać zebranie pod stanem 
nhlężenia, jest ideałem stronnictwa wojskowego. 
Stronnietwo to” ślepe niezastanawia się nad tém, 
że Izba wybrana” pod rządem wyjątkowym, była- 
by słusznie podejrzywaną, iż reprezentuje w parla- 
mencie teroryzm i przymus. z 

„Dziennik wieczorny pisze co następuje: 

"Stronnictwo czynu rozpoczyna swój rach w ró- 
żnych prowincyach, a”mianowicie w Sycylii. Ko- 
mitety działają a prasa tajna je popiera. 

„Zniesiono namiestnictwa, stan oblężenia je 
przywraca, stan oblężenia nie jest juź Środkiem 
groźnym, przechodnim, najwyższym, jest to rząd 
normalny który się podoba mieszkańcom ; jest on 
tak popnlarnym, że im go zachowają nawet wte- 
dy, jeżeli stolica nrzeniesie się do Rzymu: autor 
artykułu daje to do zrozumienia dość wyrażcie. 
Wyrażnć takie idee, jest”to wracać do zawrotu 
reakcvjnego. 

„Prawdziwemi*% rezultatami stanu oblężenia są 
tajemne towarzystwa, to jest prasa. Prasa, znie- 
siona*”na południu ,Ffobrełaf dziś piwnice ;” "pięćset 
stowarzyszeń rozwiązanych, zwięznie w ciemności 
swe ogniwa. Jestto fatalne następstwo rządu wła 
dzy przeciwnej stanowi oblężenia.” Prasa”tajna ist- 
nieje pomimo staon oblężenia; p. Pulski opowia- 
dał mi wróciwszy z Neapolu, że drukują wielką 
liczbę pism tajnych, które roznoszą, a które do- 
stawały się aż do'niego z wielką łatwością. 

„Otrzymuję często pocztą pod opaską okólniki 
tajnych komitetów, odezwy, dzienniki, które ucho- 
dzą kntroli wszystkich; nie to dziwnego; zniesio- 
no dwadzieścia dzienników w Sycylii i przywrócono 
cenzurę. Co do rządu w Neapolu jak w Palermie, 
zajmuje on wojskowo kraj, lecz nic ?nie odkrywa, 
nie kontroluje nie. * 

„Lecz jak mówiłem, jest w gabinecie żywioł szcze- 
rze liberalny, żywioł ten, zamiast być przedmio- 
tem słabości gabinetu, jest jego siłą. P. Rattazzi 
niemoże złożyć ministerynm Lamarmory, tylko 
wywołując ustąpienie tego żywiołu liberalnego. 
Będzie on się nad t m długo namyślał.* 


Kronika miejsoowa i zagraniozna. 


Kraków 29 września. Dziś rozpoczął się w Kra- 
kowie dwutygodniowy jarmark święto michalski. Jak 
zwykle dotąd, przedmioty odzieży, b'elizna, wyroby 
rękawicznicze, wszelkiego rodzaju kramarszczyzna it. d. 
główny składają towar jarmarczny. 

— Wczoraj rano odbyto rewizyę w traktyerni p. 
Ziębińskiego, gdzie u jednego z kelńerów znaleziono 
pewną liczbę paszkwilu drukowanego pokątnie p. n. 
„Bicz*. Takąż rewizyę odbyto w księgarni Czecha i 
znaleziono tam większą jeszcze ilość tego druku. Skat- 
kiem tego aresztowano rzeczonego kelnera i prowizo- 
ra' drukarni czechowskićj Franciszka Mikulskiego. 

— Wczoraj policyanci przytrzymywali osoby noszą- 
ce na pasach srebrne orły polskie. Jeden z przytrzy- 
manych obywateli nietntejszych skazany został bez- 
zwłocznie na zapłacenie 50 złr. i wyjazd z miasta 
pomimo posiadanego paszportu. 

— Piszą nam z Przemyśla, że na mocy”róskryptu 

Namiestnictwa z d. 21 sierpnia r. b. L. 45,719, do- 
zwolono osobom do tego upoważnionym zbierać fanty 
w celu odbycia loteryi fantowój na fandusz rozszerze- 
nia klasztoru PP. Benedyktynek w tem mieście, po- 
święcającego się wychowaniu dziewcząt. W tym celu 
awiązał się w Przemyśla komitet i rozpoczyna w imie 
Bcże dzieło swoje w przekonania, że znajdzie udział 
i pomoc nietylko w obywatelstwie miejscowem i po- 
bliskiem ale oraz w całym krajn. Jak dalece bowiem 
klasztor rzeczony pomimo szczupłych fanduszów swo- 
ich wywiera zbawienny wpływ przez zakład wychowa- 
wczy pod jego kierunkiem i pieczą zostający, o tem 
szeroko w kraju wiadomo. Pomimo tego kika dat nie 
zawadzi w tćj mierze. 

Klasztor PP. Benedyktynek w Przemyśla fandowany 
przez Franciszka Salezego Potockiego wojewodę Ki- 
jowskiego w r. 1618, poświęcał się zawsze wychowa- 
nia dziewcząt, a pomimo, że znaczna część majątku 
jego przepadła po rozbiorze kraju, nieprzestał się je- 
dnak oddawać zawodowi nauczycielskiemu, i owszem 
od r. 1785 przyznany miał szkole swojćj charakter 
szkoły publicznój. Od r. 1845 podniesiono tę szkołę 
do rzędu szkół wzorowych o czterech klasach wraz 
z kursami dla preparandek. Pobiera też w nićj naukę 
300 dziewcząt z miasta, a w tój liczbie 35 wyznania 
mojżeszowego. Kursa preparandek słacha 15 dziewcząt, 
a z tych kilka corocznie wychodzi uzdolnionych na nau- 
czycielki publiczne z patentem dojrzałości. W szkole 
tój wykłada naukę 6 nauczycielek i 5 pomocnie, Nan- 
ka dzieli się jak we wszystkich tego rodzaja zakła- 
dach na naukę języka i literatury ojczystój, historyę, 
jeogrofię . fizykę i historyę naturalną, naukę języków 
francuskiego i niemieckiego, nankę rachunków, pisania 
i rysunki, tudzież wszelkie roboty kobiece. Wykład 
nank odbywa się w języka polskim. 

Oprócz szkoły publicznój, jast w samym kłasztorze 
konwikt dla dziewcząt, przystępny zarówno dia uboż- 
szych jak i dla majętnych. Pomieszkanie, naukę i do- 
zór domowy znejdują tam uczennice za skromną opła- 
tą. W konwikcie tym mieści się nadto 8 sierot bez- 
płatnie; między niemi znalazło także przytułek kilka 
sierot po rzezi tarnowskićj pozostałych, które wyszły 
A części na nauczyćielki RAT uzyskawszy spo- 
sób do dal utrzymania SIĘ. 

Klasztor ten jest w ogóle przystępny dla biednych, 
bó oprócz że w konwikcie kilka się mieści ubogich 


i gdyby się na nieszczęście przekonał, że usiłowa- 
nia jego skłonienia Ojca św. do przyjęcia układów 
8ą nadaremne, wypadnie mu, szanując O ile mo- 
żna interes2, których dotąd bronił, starać się wyjść 
z sytuacyi, która przedłużając się po za pewny 
kres, zwichnęłaby jego politykę i obałamuciłaby 
jeszcze bardzićj umysły. 

M.żesz JW. Pan odczytać depeszę tę kardy 
nałowi Anżonellema. 

Przyjm itd. „ nThouvenel“, 

—Wiktor Hugo przesłał następujący list, który od- 
czytany został na posiedzeniu sekcyi wychowania, 
na kongresie stowarzyszenia międzynarodowego dla 
postępu umiejętności spółecznych, odbywającego 
się w Brukseli. 

. , Bruksela 20 września 1862. 

„Panowie pragoiecie, a zaszczyt ten bardzo mi 
jet miłym, obecności mojej na kongresie, który 
się zbierze w d. 22 b. m. w Brukseli. Ż.łaje, że |q, 
pilae interesa powcłują mnie do Gaernesey i po- 
zbawiają mnie sposobności być świadkiem ważnych 
rozpraw. 

„Pozwólcie abym wam przesłał przynajmniej 
moje zupełne przystąpienie do waszego celu. 

„Wielką zachętę może zrodzić i zrodzi, pewny 
tego jestem, kongres tak pożytecznie zwołany 
przez was. 

„Pomiędzy wszystkiemi kwestyami, jakie stas ia 
Wasz wyborny program, najpłodniejsza, zdaje mi 
się dojrzałą do załatwienia szęzególniej w Belgii. 
Możnaby Jà nazwać kwestyą naczelną: to jest na- 
uczanie bezpłatne i obowiązkowe. Pzedmiot ten 
sam z siebie nastręcza się uwadzs kovgresu. Gdy 
kwestya ta załatwioną i z waszej inicyatywy w u- 
stawę zamienioną zostanie, będzie wyboroym przy- 
kładem dla ianych. 

„Nie ma nic bardziej nagiącego nad to naucza- 
nie bezpłatne i obowiązkowe. 

„Obecność w'ęży lecz mija, zwróćmy oczy ku temu 
wielkiemn jntra, jakie czeka cywilizacyę. Przygo- 
tajwy je. Dziecie! to najwyższą kwestya. Dziecie 
ma w swej kolebce pokój lub wojzę przyszłości. 
Z tej to kolebki trzeba wygonić ciemności. Zapal- 
my zorze w duszy dziecięcia. Dwadzieścia pięć lat 
„Nauczania bezpłatnego, to przyszłość! Wdzięczny 
to zagon, wydaje on więcej niż kłos zboża. Rzu 
cicie nań iskrę, odda wam łunę światła. 

„Aby utworzyć obywatela, utwórzmy wprzód 
człowieka. Zakładajmy wszędzie szkoły. Niemając 
w sobie światła wewnętrznego, jakie nadaje nauka, 
nie jest się człowiekiem, jest się tylko trzodą, któ- 
ra wszystko z sobą dozwala uczynić, którą pasterz 
raz żenie na paszę, raz do jatek. W stworzenia 
ludzkiem nie materya opiera się niewoli, lecz in- 
teligencya. Wolność zaczyna się tam, gdzie się nie- 
wiadomość kończy. 

„Chciałbym to był powiedzieć i wiele jeszcze in- 
nych rzeczy, do się tego mimowolnie, lecz 
niebrąk wam głosów wymownych i szlachetnych 
umysłów. Łączę się z głębi serca z szlachetoą pra- 
cą kongresu. Te zebrania inteligencyi, zwoływane 
od czasu do czasu są skuteczne. Problemy wieku 
ciężą na nas, zbliżają się, są już wśród nss. Chwi- 
la nadeszła przygotowania się do przyjęcia ich i 
wydania dawnego okrzyku Rzymian: Ad portas! 

Bądźcie panowie tłomaczami mymi w obec kon- 
gresn i przyjmijcie zapewnienie mojej serdecznej 


rzyjażni. 
zee Wiktor Hugo.“ 
Włoohy. 


Korespondencys tnryńska w La Presse z dnia 
2370 b. m. donosi: 

„Pomimo ważności obecnéj sytuacyi, polityka 
pogrzebaną jest przynajmnićj wa tydzień uroczy 
stoci zaślubin księżniczki Pii są jecdynem w tój 
chwili zajęciem. 

»Kaiąde:Stelisrdo przybył z Rzymu jak wiądo- 

_mo, lecz winienem zauważyć, iż się mocno pomy 
lono co do podarku jaki przesłał Papież księżniez- 
ce Pii swój vórce chrzestnój. Podarek ten nie jest 
dyadem przyozdobiony dyamentami, lecz poprostu 
bardzo piękne slbum w drogie kamienie ozdobne 
z dwiema dawnemi rycinami: „Ecce Homo i Mat- 
ka naejswiętsza.* Na pierwszój karcie Albumu jest 
autograf Piusa IX. 


„Balletyny o zdrowiu Garibaldego 84 coraz bar- 
dziej zaspakajające. Zapewniają mnie, że p. Par- 
tridge opuszczając Varigaano oświadczył, iż jest 


$ należy ową zwłokę. 
skiej ie petm przez Doryńcspków rodziny królew- 
niejsze Tr cia Napoleona jest jak najserdecz 


widziałem w p Pstyczniejszę jakie kiedykolwiek 


łącznej, ime;jego łączono z imieniem r edy 


Etóry należy do dawnych prowincyj i używa pe- 
kias iy zaufania p. Rattazzego, drukuje dziś co na- 
stępuje : | 

Czy wiecie dla czego stan oblężenia jest po- 
palaraym w prowincysch południowych? o to dla 
tego że najprzód stan oblężeni» nie oznacza ani 


tułek 14 podupadłych niewiast ze stanu obywatel- 
skiego. 

Ponieważ od dwóch lat klasztor uzyskał upoważnie- 
nie utworzenia przy swoim zakłądzie wychowawczym 
piątój jeszcze klasy, w którejby nauki klas niższych 
wykładane były obszernićj, wszelako brak miejsta w 
zabndowaniu klasztornem niepozwalał dotąd pomyśleć 
o wykonania tego planu. Loterya przeto fantowa ma 
dostarczyć ku temu środków; fandusze bowiem klasz- 
torne zbyt są szczupłe, aby obok ciągłych wydatków 
na bieżące potrzeby dozwoliły coś zaoszczędzić na 
rozprzestrzenienie lokalu szkolnego, a tem samem roz- 
winięcie tego tak pożytecznego zakładu naukowego. 

— Podajemy główniejsze szczegóły dotyczące po- 
dróży koleją żelazną z Warszawy do Petersburga o- 
parte na rozkładach jazdy pojedynczych części tój drogi. 
Podróżny wyjeżdżający z Warszawy do Petersburga w 
niedzielę lub we Czwartek o godzinie 9 zrana, przy- 
bywa tegoż dnia do Białegostoku o godzinie 2 m. 50 
po poładniu, — do Grodna o godz. 5 m. 23, a do 
Landworowa o godz. 9 m.50 wieczór: następnie wyjeż- 
dża z Landwocowa około godz. 2 popółaocy, przybywa do 
Wilna po północy o godz. 2%, — do Święcian o go- 
dzinie 4 m. 46 z rana, — do Dynabarga o godzinie 
8 m. 10, — do Antonopola o godz. 9 m. 33, — do 
Korsówki o godz. 11 m. 18 przed połudoiem, — do 
Ostrowa o godz. 1 m. 20 po poładniu, — do Pskowa 
o godz. 2 m. 382, — przybywa zaś do Petersburga 
wieczorem o godz. 11, czyli nazajutrz po wyjeżdzie 
z Warszawy. Podróż ta cała trwą godzin 38. 

Podróżny udający się z Warszawy do Kowna lub 
Królewca, wyjeżdża z Warszawy tymże samym pocią- 
giem co i do Petersburga (jak wyżćj) i tymże przy- 
bywa do Landworowa o godz. 9 m. 50 wiecorem w 
dnia wyjazdu swego z Warszawy; następnie wyjeżdża 
z Landworowa do Kowna o godz. 5 m 44 zrana, — 
do Wierzbołowa o godz. 8 m. 10,— nakoniec do Kró 
lewca o godz. 1 m. 59 po południu; czyli nazajutrz 
po wyjeździe z Warszawy. Podróż ta wynosi godz. 28. 

Cena jazdy od jedaćj osoby, wyjeżdźsjącój z War- 
szawy wynosi : 
do Białegostoku w pow. I kop. 492 II 369 III 205 


do Grodna » nn» 7382 „ 549 „ 300 
do Wilna s ap 1158 „ 868 „ 446 
do Kowna » n» n 1355 „ 1014 „ 527 
do Święcian n m o 1877 „ 1082 „ 586 
do Wierzbołowa „o è » 1596 „ 1195 „ 628 
do Dynabarga » m » 1650 „ 1287 „ 651 
do Petersburga » m » 38144 „ 2857 „ 1310 


— Jutro we wtorek dnia 30 września, Ś. Hieronima 
doktora. 


ASES EE O REC O ER EEEE R EAZWZ ZE OZZOWONECZCEZAO 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ceny produktów polskich w Wiedniu od 20 do 26 
tr 


września 1862 r. w wal. austr, 

Szmaty galicyjskie białe (za centnar). . . 750 
5 > onuczkowe PETA ET i al 
ż "à z pakuły ordynaryjnéj . 425 
» A lniane niebieskie mięsza- 

ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar) 5:00 
z > kotonewe 0:00 

Konopie polskie surowe 3 . 18:00 
5 „  międlone , , , s . 27:75 

Len polski surowy . . . . . 405 6913 10349800 

5 o międlony:.* s A gs et BITS 
Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 0'00 
w n naturalna s 0:00 
biała 0:00 


n n 
Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 00:31 
Skórki cielęce z główkami (za cent.) 80:00 


Terpentyna galicyjska . . .-'. . . 45:00 
Wełna polska ordynaryjna (Zackelwolie) „. . 00:00 
Szczecina wiśnicka wyborowa . . . „. . 260:00 
$ o A Y4 n - » 190:00 
$ jaworowska wyborowa n -> » 285-00 
n > celna s s 190:00 
n n przed' ia . thr 180-00 
n a średnia . ś 90:60 
n n poślednia T 95:00 
5 midkoCKE ---. SE ASN » » . 125:00 
Spirytus 30—33 stopniowy transito (za sto- 
pień = Y garnca). . - « « . . 0:00 
„  rektyfikowany 859 śransito 0.603/ą 
Wosk tarnopolski (za centnar) 000:00 


Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Weimar 28 września. N3 dzisiejszem posiedze- 
nia zgromadzenia posłow z różcych krsjów nie- 
mieckich, przyszedł pod obrady wniosek Józefa 
Laoga tój treści: iż przypuszczenie członków zgro- 
madzeń stanowych faktycznie istaiejących nie jest 
bynajmnićj uznaniem przeciwprawnego uchylenia 
reprezentacyj ludowych. Wniosek komisyi mówi: 
Z oiana konstytucyjnego prawa niemieckiego na- 
stąpić jedynie może za udziałem reprezentacyi na- 
rodo*ój wolao wzbrarój. Udział zgromadzenia de- 
legowanych w celu utworzenia sądu związkowego 
winien być Odrzucony; należy obst:wąć przy par- 
lamencie ijednej władzy centralnćj, zaś dążyć do 
tego, aby związek państw przerobił się w państwo 
związkowe (idea pruska). P. R. Cz.). Komisya przy- 
jęła wniosek dodatkowy Schultzego: Przystąpienie 
Niemiec au:tryackich pozostawia się zastrzeż me, 
wszelako nie tamujc reform; przystąpienie zaś ca- 
jéj Austryi odrzucone być ma. 

Weimar 28 września. Zgromadzenie reprezen- 
tantów liczy 180 członków. Fries wybrany preze. 
sem, Uarnh i Brater wiceprezesami. Wniosek Lan- 
ga uchwalony. W kwestyi niemieckiej bar. Gagerb 
wiał długą mowę przeciw wnioskowi komisyi i w 
obronie jedności władzy zarówno przez Austryę 
jak i przez Prusy wykonywanej. 

Turyn 27 września (przez Paryż.) Przy rozda- 
waniu uagród miał marg. Pepoli przemowę, w któ- 
rej energicznie przedstawiał konieczność jedności 
włoskiej, przeciw której napróżno walęzą. Pepoli 
dziękował dalej księcia Napoleonowi za obronę 
tej jedności w senacie francuzkim; obecny temu 
książę był bardzo wzruszoDy. 

Zemuń (Semlin) 27 września. Poseł angielski 
sir Henryk Bolwer przybył ta dzisiaj o godz. 8 
rano na parowen „Albrecht* i przyjętym był przez 
konsulów angielskiego i anstryackiego; a około 
godz. 10 udał się na tym samym paroweu wojen- 
mym, do Białogrodu. Parowiec ten pozostawiony 
do rozporządzenia posła zostaje w Białogrodzie. 

Londyn 28 września. Wódz separatystowski 


panien bezpłatnie, w samymże klasztorze znalazło przy-| Jakson przeszedł przez Potomak przy Williams- 


port; jenerałowie unionistowscy Mae-Clellan i Bara 
side uderzyli na separatystów na wzgórzach Ha- 
gerstown. Po dość żwawej walca, wojska naioni- 
stowskie zabrały znaczoą liczbę jeńców, a separa- 
tyści cofaęli się ścigani od Unionistów. Według 
pogłoski, jen. Lee jest raniony, a jen. Raune zabity, 
strata zaś separatystów wynosić ma 15,000 ludzi. 
(Aby ocenić bezstronnie zosczenie tej bitwy, trze- 
ba jeszcze czekać wiadomości od drugiej strony 
walczącej, tj. od separatystów; tu zaś uczynimy 
uwagę, ża gdybyśmy zsumowali wszystkie owe 
liczby wypisane w raportach jednej lab drugiej 
strony o stratach poniesionych w bitwach dotych- 
‘czas stoczonych, suma ta przeniosłaby pewno 
500 000 ludzi; tymezasem wiadomo dokładnie, iż 
wszystkie bitwy na amerykańskim testrze wojen- 
aym były bardzo mało krwawe w stosunka do sił 
walczących, po każdej walce największą rubrykę 
strat stanowili zbiegli lub rozproszeni, a straty o- 
zuaczone z początku na papierze na 30,000 lab 
50000 ladzi, okazywały się wkońca 3000 lub 
5000 a czasem nawet 300 lub 500 ludzi. Wistocie 
wielkiej bitwy regularnej w pojęciu taktyki euro- 
pejskiej, nie stoczono tam dotąd ani jednej. P. R. Cz.) 

Londyn 28 września wieczór. Wiadomości z No- 
wego Jorku są z 16 t. m. Dsuoszą one, iż Seps- 
ratyści uderzyli na Uaionistów w danin 10 t. m. 
pomiędzy Lafayette i Ganley w zachodaićj Wirgi- 
nii: ostatni po krótkiėj utarczez ecfięli się do 
Ripley. (Walka ta zaszła nieco na boku, a raczej 
a3 zachoduicm skrzydle główaćj linii bojowćj wir- 
gińsko -marylaudzkiój. P. R. C:.). W kraja Ken- 
iucky Separatyści (posuwający się ciągla naprzód 
od Lex'ngtonu) odparci zostali 14 t. m. od Monforta 
villo poniosłszy znaczną stratę.— Rząd separaty- 
stowski odwolał z Earopy swych nadzwyczajnych 
posłaaników Massona i Slidella. 


Austrya zajęta jest w tej chwili niemal wyłą- 
cznie polityką niemiecką. Pod jéj wpływem poru- 
szyła się na nowo kwestya organizacyi Związku 
niemieckiego. Oaa chce dać popęd zgromadzeuiom 
przemysłowców, któreby obwieściły, iż możn« przy- 
stąpić do unii handlowej z całemi Niemcami, jak 
gdyby możność traktatu handlowego była rzeczą 
wątpliwą; gdy tymczasem idzie tu o to: czy sy- 
stem ceł opiekuńczych da się już dziś w Anustryi 
rzucić bez podkopania przemysłu i czy wolność 
handlowa korzystną będzie wobec deprecyacyi mo- 
nety. Izba deputowanych Rady państwa miała je- 
szcze bawić się dziś, niewiemy który raz, ust:wą 
lenną, a potem badżetem. 

Dzienniki petersburgskie z 22go i 23go t.m. 
przynoszą nam dopiero teraz obszerny kilkunasto- 
szpaltowy opis uroczystego obchoda w Nowogro- 
dzie mniemanej tysiącoletniej rocznicy założenia 
państwa rosyjskiego. Opis ten przekonywa nas, 
iż nie pomyliliśmy się twierdząc, że obchodowi 
nie towarzyszył żaden akt polityczny, 
prócz tego aktu negacyjnego, iż partya narodowa 
rosyjska nie wzięła prawie w tym obchodzie ża- 
dnego udziału. Była to uroczystość urzędowa i pa- 
rada wojskową. Zresztą tęż złudoą rocznicę ob- 
chodzono samemi zładaemi aktami, a rzeczywisto- 
ścią były tylko: pomnik z żelaza i granita i ukaz 
nakazujący pobór wojskowy. I tak: na brzegach 
Wołchowa, którym płynęła rodzina cesarska i dy 
gnitarze rosyjscy do Nowogrodu, postawiono w ró- 
żnych miejscach na rozkaz rządu różce łuki tryam- 
falne, które miały świadczyć o zapale okolicznej 
ludności dla tegoż rządu; takie same to złudne 
świadectwa zapału i miłości ludu, jak gdy niegdyś 
Potemkin stawiał w pustyni dekoracye miast i 
wiosek mające świadczyć przed Katarzyną o za- 
możności kraju. Ukaz wstrzymujący w Kongre- 
sówce konfiskatę gdy już wszystko przeznaczone 
do skopfiskowania, dawno skonfiskowanem zo- 
stało, był znów dragim złudoym aktem łaskawości, 
towarzyszącym temu obchodowi. Co się tyczy 
uroczystości, po odśpiewaniu Te Deum, wojsko, 
ten istotny reprezentant cesarstwa rosyjskiego, 
sformowało wielki czworobok w około zasłonięte- 
go pomnika, mającego świadczyć o założeniu tego 
państwa; poczem monument odsłoniono i w około 
uiego defilowały wojska, które następnie na wiel- 
ką ucztę zasiadły. Urzędowa ilaminacya zakoń- 
czyła urzędową uroczystość. Nazajutrz 21go b. m. 
cesarz miał ową przemowę do deputacyi włościań- 
skiej, której treść podała dawniej depesza; po- 
czem obiad dawał stanu kupiecki, a bal stan. szla- 
checki, bardzo szezuple w Nowogrodzie reprezen- 
towane. W poniedziałek 22go b. m. cesarz odje 
chał, a wieczorem stanął w Carskiem-Siele. Szcze» 
gółowy opis podamy póź'iej. 

Kryzys mioiateryalaa w Berlinie o tyle jeszcze 
uie skończona, że ministeryum dotychczas nie zo- 
stało uzupełnione. Mianowieie najtrudnićj zastąpić 
mipistra skarbu. P. Bismark niewprowadza ze sobą 
do gabinetu swego stronnictwa, aby mógł z niego mi 
mistrów rekratować; szuka ich więc po biórach mi- 
oisteryalnych, Zaaleść więc może ludzi fachowych, 
ale nie politycznych, którzyby za podporę pewne- 
go systemu służyć mogli. Partya krzyżowa zawsze 
jeszcze wygląda, czy p. Bismark nie zawezwie jé 
do ndzisła w gabinecie. Dotąd się nato nie zano- 
s, B. u H. Ztg wymienia nadradzcę skarbowego 
Bittnera jako przyszłego ministra skarbu. O mia- 
aowsnia ministra handla nie jeszcze pewaego nie 
słychać. Program p. Bismarka zupełnie nieznany, 
ani nawet przypuszczalnie. Ostatnia Stern Ztg za- 
miast spodziewanego manifestu królewskiego za- 
mieszcza artykuł wstępny, dowodzący, że uchwała 
Izby depatowanych wykreślająca z budżetu 6 mil. 
tal, a nawet, jak Stern Ztg oblicza, 7 milionów, 
jest niewykonalną, a przeto nie jest uchwałą. Non- 
sensem jest uchwalić to eo się nie da wykonać. 
Wykonsć się zaś rieda bez zdezorganizowanis ar- 


wii i zniweczenia wszystkich przygotowań poezy- 
nionych dla zreorganizowania jéj. — We czwartek 
[zba wyższa będzie miała posiedzenie. Komisya 
tej Izby zaleci podobno nie odrzucenie budżetu, 
lecz zwrócenie go Izbie niższej do rozwegi. Ko- 
misya budżetowa Izby niższéėj ukończyła czynno- 
ści swoje; po wymazanin pozycyj odrzuconych w 
ilości 6 mil. tal, wykazała się nadwyżka 2%, mil. 
zamiast deficytu w projekcie rządowym wykaza- 
uego. 

W Weimarze zebrali się już posłowie różnych 
sejmów niemieckich i radzą nad przygotowaniem 
parlamenta niemieckiego. Osobno radzić będą 
w Frankfarcie stronnicy austryackiego projektu 
organizacyi Rzeszy niemieckiej. W depeszy telegr. 
«eimarskiej podajemy powyżej kilka wniosków i 
achwał zgromadzenia tamecznego. O praktycznym 
ich rezultacie niemoże być mowy. 

Dzienniki i listy z Włoch donoszą o pedpisń- 
niu w d. 28 t. m. kontraktu małżeństwa między córką 
zróla Wiktora Emanuela, a królem portagalskim 
działającym przez swego pełaomocnika, lacz nie 
wspominają, aby ogłoszono amnestyę wszystkim 
bez wyjątku osobom udział w n w Garibał- 
dego mającym, jak zapowiadano. — Wiadomości 
telegraficzne przez Londyn twierd:ą, iż lekarz Pe- 
dridge odjeżdżając z La Spezzia zaręczył, że za 
parę miesięcy Garibaldi zdrów będzie zu »ełaie, 
lecz staw stopy pozostanie stwardn ały. 

Monitor z 25 t. m., a inge dzieaniki francuskie 
z 26 t. m. przynoszą nam ważne akta dyplomaty- 
czne w Sprawie rzymskiej, ogłoszone przez rząd 
fraucuzki, a z których dwa wyżej podajemy. Zwra- 
camy szczególoiej uwagę czyteluików na list ce- 
sarza Napoleona, który objaśniając swemu mini- 
strowi kierunek w jakim powinna działać Francya 
w sprawie rzymskiej, wskazuje, że celem jego jest 
pojednać papiestwo z wolaością.— Dzienniki fran- 
enzkie z 26 t. m. wszystkie prawie zastanawiają 
się nad temi aktami, a mianowicie nad listem ce- 
sarza, wiele z nich przyznają mu, że silnie i jasno 
przedstawia obraz całej sprawy i antagonizmu, 
który w niej dwie strony rozdziela, następne zaś 
akta wskazują ostateczne usiłowania rządu francu- 
skiego, aby tenżantagonizm pojednać. Lecz wiele 
dzienników oświadcza, że gdy Monitor żadnego ko- 
mentarza niedodaje, byłoby zaśmiało sądzić, w ja- 
kim je istotnie ogłosił celu.’ 

Journal des Dóbats pisze pod tym względem: 
„Czy chciał rząd francuski objawić swą troskli- 
wość o utrzymanie tego jeszcze co istnieje z wła- 
dzy święckićj?; czy chciał przygotować umysły 
do wyprowadzenia wojsk swych z Rzymu?; czy 
tylko pragnie zrzucać z siebie wszelką odpowie- 
dzialność ?; czy też nakoniec chce sobie zastrzedz 
obowiązek pośrednika.“ La Presse z 26 t. m. 
mniema, że gabinet angielski wkrótce pochwyci 
jaką sposobność do oświadczenia się stanowczo co 
do dalszego pobytu wojsk francuskich w Rzymie. 
Nie znajdujemy dotychczas w dziennikach francu- 
skich stósownego ocenienia aktu bardzo ważnego, 
jakim był ów głos obywateli polskich wypowiada- 
jących otwarcie życzenia narodu; widocznie uwagę 
tych dzienników zwrócono więcej na czyn, jak- 
kolwiek ważny, zawsze już dragorzędny w poró- 
wnaniu z pierwszym, tj. na wywiezienie br. An- 
drzeja Zamoyskiego do Petersburga. Ten postępek 
rząda rosyjskiego potę,iają one z należytą energią, 
gdy ważności aktu ze strony obywateli nie umieją 
jeszcze dobrze pojąć i przedstawić, 

Na amerykańskim teatrze wojennym 
zabłysła znów Unionistom tak ciężko klęskami 
dotkniętym nadzieja odwetu; a jeżeli mamy wie- 
rzyć ostatnim wiadomościom, wprawdzie od jednój 
strony z walczących, od Unionistów , wstrzymali 
oni na całój linii tak w Marylandzie jak w Ken- 
tacky postęp Separatystów posuwających się na- 
przód, a nawet ich odparli. Z depeszy Mac Clel- 
lana wprawdzie nie dość jasoéj i wyrażnćj zdaje 
się iż wyparł napowrót z Marylanda korpus Sepa- 
ratystów Jzekstone i przerzucił go za Potomak. 
Leez czy to się stało z wszystkimi S:paratysta- 
mi, czy inszy ich korpus posuwzjący się ku Balti- 
morze, pozostał w Marylaadzie ? — nie można je- 
szcze z dotychczasowych wiadomości odgadnąć. 


Ostatnie depesze telegraficzne Czasu. 

Wiedeń 29 września. Wydział fiaznsowy u- 
chwalił wnieść w Izbie deputowanych, aby za- 
wrzeć z bankiem umowę na podstawie zaciągnię- 
cia w nim pożyczki skarbowej w ilości 80 milio- 
nów złr. i takową oprocentować po 2%, od chwili 
gdy bank wypłacać zacznie w gotówce. 

Berlin 29 września. Na dzisiejszóm posiedze- 

nia sejmu minister Bismark oświadczył: Rząd cofa 
badżet na rok 1863 i takowy wniesie na pajbliż- 
ze zebranie się sejmu. Oświadczenie to przekaza- 
łą I:ba komisyi budżetowćj. Na posiedzeniu tejże 
komisyi budżetowój oświadczył Bismark pod wzglę 
dem otwarcia przyszłego zebrania sejmowego, iż 
rząd nie jeszcze wtym względzie nie postanowił, 
wszelako uważa czas ten wolny od obrad jako za- 
wieszenie broni, jako próbę zagodzenia sporu. 
Budżet może jeszcze będzie mógł być w tym roku 
praedłożony m, ale uchwalenie jego niepodobna aby 
aasiąpiło. Minister ten zapewnia ponownie komi- 
syę o zawiarach rządu porozumienia się z repre- 
zentacyą ze względu na cofaięcie bndżeta. 
. Londyn 29 września. Wczoraj odbył się mee- 
ting (zgromadzenie ludu) w sprawie Garibaldego. 
Wśród niego 500 Irlandczyków zawołało: niech 
żyje Papież! W skutku tego powstała bójka mię- 
dzy zwolepnikami Garibaldiego a ; Irlandczykawi, 
w której nie obeszło się bez poranień. Deszcz po- 
loży! koniec walce. Następny meeting garibal- 
dowski zwołany na przyszłą niedzielę. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny 
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CZAS z Wtorku 30 Wiześnia 1862. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 29 Września. 
Banknoty polskie za 100 zły. n. złp. 
Ruble sr. nowe na m. pols: agio -p 
Tałery pruskie, za 150 złe. now. tal. 
Srebro nowe phe * + * « « + złr. 
Półimperyały rosyjskie. „. . „ 
Napoleondory 20-fr.4 0.0.5, 
Dukaty holenderskie ważne . . 

austryackie . . . . 
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „ 
» nm» y BA wal, 8. s 
Obligacye indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. y 


Przyjechali od 27 do 29 Września rb. 


Wiednia. Jaszczewski Kaźmirz ob, z Litwy. Sta- 
cA | browski Józef c. k. kap. wojsk rosgyjs. z Grodno. 
Baribitz Mar;a ob. z Brodów. E. Krobioki wł. 0, 
z Harilowy. Józefa Hordyńska w. d. Z Tarnowa 
Natalia Bykowska w. d. z Podola. WE. Jamrowicz 
w. d. z Królestwa. M. Madejski adwckat z Prze- 
myśla, Ignacy Dutreppi kup. Z Saudomierza. doś 
hr. Jur. c. k. effer ułanów z Węgier. F, Szirmej 
hr o. K. rotmistra hussarów Z Wiednia. 
Wyjechali: Hr. Szirmuj F. o. k. rotmistrz hussa- 
rów do Łańcuta. Hr. Łoś Jur. c. k. officer pułku 
ułanów do Lwows. Dutreppi Ignacy kup. do San- 
domirza. Madejski Maryan adw, do Przemyśla. 
HOTEL BASKI. Klotylda hr. Grocholska wł. d. 
z familia z Rosyi. Alfred hr. Łoś w. d. z Bobina. 
Ztefan Chwal bóg, Stan. Michalczewski, Kazimierz 
W ielowiejsk', Janicki Ignacy prof., Tomasz Strzy- 


Wiedeń 29 Września. (telegr.) 
5%, Metaliki. . «. » « © « - * »* 
50, Pożyczka nerodowa. - «+ « - 
Akcye banku narodowego wied. . 

„ banku kredytowego. . . . 
Srebro. .« « « «+ * * dli siR 
Londyn, 10_fant. szterl. . 
Dukat pojedynczy. . . - - . 


Wiedeń 27 Września. 

Pożyczka skarbowa: 
5% Metaliki na wal. austr. . - 
50, Pożyczka narodowa . - « + 
50, Metaliki na mon. konw. . » 
5% Oblig. indem. niższćj Austryi . 
5% n n węgierskie PDS 


5%. n — n  Cborw. słow. ban. 
50% * s -~ p galicyjskie s >. 
5% go „  bukowińskie . - 
5 „.  siedmiogrodzkie. 


5% Pożyczka nowa wenecka. . - 
Jisty zastawne: 
5%, Banku nared. 6 letnie. PEN 
m A „ 10 letnie. . . . 
“ „ 12 miesięczne. . 
n 
sj „  losow.w wal. austr, 
4%, Tow. kred. galicyjskie. . . - 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poż. skarb, zr. 1839 całe. . 
zr. 1854 na 49 
n m z r. 1860 całe. . 
Bilety rentowe Como. . s. « « - 
Losy zakładu kredytowego. . =» 
„ tryestskie na 4'/% « + * * 
żeglugi par. na Duraju. . . 


b Księcia Ksterhazego na 40 złr. 
„ Księcia Sslm n 40 » 
„ Księcia Pelffy » 40 5 
„ Księcia Clary n 40 » 
„ Hr. St. Genois n 40 p 
„ Miasta Budy n 40 > 
„ Ks. Windischgrätz y 20 p 
Hr. Waldstein „20, 
„ Hr. Keglewicza , „105 


Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr. . : » 
zakładu kredytowego... » 
żeglugi parov éj na Dunaju 
kolei północnéj Ces. Ferd. . 
„  rządowćj « « « «_» * 
zachodnićj Ces. Elźb. 
Pardubickićj. . + + * 
Nadcisańskićj. © - + 
Południowćj.. - - « 
x Gelicyjskićj à 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 


Amsterdam 100 zł. hcl. . 
Augsburg 100 zł. nadr.. . 
Berlin 100 talar.» « » - s 
Frankfart n. M. 100 zł. nadr. 
Genna 100 łirów piem.. . 
Hamburg 100 marków . . 
Lipsk 100 tal. . e es e 
Liworno 100 lirów. . 
Londyn 10 funtów . . 
Paryż 100 franków. . « 
Waluty: 
Cesarskie korony. . . - 
pół korony <> 
M dukaty na wagę 
» „  otrączkowe . . 
Złoto al marco. « « » » eog» 
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Disconto miejscowe 
42 O o co U co > 2 


a- 


. 
... 


żowski z żony, Kon. Kisielewski, Antoni Węgliński, 
Józef Życiński, Józef i Wiktor Stummer. Dr. med., 
Fr. Wiełow.ejska z córkami, Wł. Miączyński, Józef 
Brzeziński obrońca przy Senacie, re eż Brzeziński 
obr. przy Radzie Stanu. Ludwik Krzystkiewioz ob., 
Adam Towiański ob. z Królestwa. Gbur admi. dóbr, 
Schmidt proboszez, Helena Wende ob., Euf. Dasxa 
fob., Ben. Altenburger ob., Tekla Neugebaner ob. g 
Prus, Saw. Streger naucz. gimn. z Nowego-Sącza. 
== | Faustyn Kaliński ob. z Podola. Zyg. Janicki ob. z 
Bessarabii. Józefa Jankowska ob: ze Lwowa. Apol, 
Bieleńska ob. ze Lwowa. Stan. Staszewski pleban, 
66 60| 66 50 | Włod: Szwejkowski ob. z Galicyi. Kons Pankiewicz 


_.|urzęd. z Lintz. A <4 
RZ Wyujechali: Jadwiga Chojecka, Adam Grodzicki, 


INSERATY. 


dwu-tygodnik literacki, 


kcyą Julii Goczałkowskićj, 
94 — 


37 — |a kończy się 1go Stycznia 1863 r. 
35 75 
34 75 
35 50 Š 


15 — | talnie 1 złr. 25 centów. 


795 — 
217 10 
413 — 


123 25| W, Księstwa Poznańskiego Księgarnia Żu 


217 50 | pańskiego w Poznaniu, — gdzie — jak nie- 
227 80| mnićj w Redakcyi i w Księgarni Grzybo: 
wskiego GG ramatykę polska dostać 
— |można, dla użytku szkół niższych i zakła- 
105 50| dów prywatnych skreśloną przez Julię Go 


- „a |czałkowską, — po 86 centów egzemplarz. 
105 70 a Piwa 3) 


W DRUKARNI 


wyszła w tych dniach 


Rozprawa o Kołtunie, 


przez 

Profesora D'a Dietla, 
jako osobne edbicie z 30go „Rocznika To- 
warzystwa naukowego Krakowskiego” 1 jest 
do uebycia w rzeczonej Drukarni po cenie 
10 20] 1 złr, w. a. 5 (1192-3) 

NA. DENI A e eiaa 
10 30 na początku Września w 
24 — Zgubiono ! przechodzie z Podgórza 
24 —|do Krakowa 10 zaświadczeń tyczących się służby 


Nz uczjcielskićj. „Łastuwy znalazca saczy je zwrócić do 
Administracy! „Czasu*. (1260) 


Napoleondory . . «. >»... . 10 1 
Saweróny. . e. . « « « + * * : 17 40 
Fryderyki. . 47. «-« se:3 + 6 10 54 
Luidory « « + po * e o * » © 
Suwereny angielskie.. . . - « - 12 60 
lmperyały rosyjskie . + « + « s 
O SEP TCC HCI | . 
„ kepony. . «*. 6 '+ + « . 
'Talary związkowe. . . 4 «rr 1,86; 
Pruski» bilety kasowe . . « « - 1 86; 
Lwów 26 Wiześcia. 
Dukat holend=rski . . e « « »* e 5 93 
„  austryacki. . . « o + + * 5 96 


Półimperymł rosyjski.. . < « » > 
Rubel rosyjski+ « > +. +7+0: + o 
Talar praski >. « + « » Soe 
Listy zast. gal. bez kup w. austr. . 

sry a n nn wWmot.k,, 
Obligi indemn. bez kuponu. . « - 
Pożyczka narodowa bèz kuponu . i 
Akcye-gal, kolei żel: Karola Ludw. 


ga Ha k mi bu p AET E S area 
F | rk w obwodzie Turnowskim, 
0 war między Pilznem- a Rygli- 
cami leżący, 4 budynkami w dobrym stanie, — 
składające się: z 170 mórg roli ornéj, 13 mórg 
łąk, 11/, morga ogrodu, 131/5 morga pastwisk, 
914 morga lasów, podług wymiaru kada- 
stralnego ostatniego — jest z wolnćj ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość pod literą A. 8. 
w Woli Lubeckiej (poczta Pilzna). (1259-1-3) 


Warszawa 26 Września. 


Półimperyały. 4 « « « « + + rubli 

Obligi skarbowe . . =.. + p 
%upon.. . - « . 

Listy zastawne III okresu . « rubli 
kupon . o s » « 


Akcye kolei żel. warszawko-wied. . 


Obwieszczenie. 

[Nr. 9170] Podaje się do powszechnćj 
wiadomości, iż węgle Jaworznickie i drze- 
wo opałowe sosnowe z lasów c. k. skar- 
bowych Lipowieckich i Jaworznickich na 


» Listy zastawne... . . « « 
Poznańskie Listy zastawne 4%. . 
” ` n sj . 

„A 3 n 2 /o 
Obligi kolei krak.-s"lązkićj.. . 


— OZZLDZZLLC ZL. 


Paryż 29 Września. 


składzie rządowym w Krakowie nad Wisłą 
znajdujące się, po następujących cenach 
sprzedawane będą: 

a.) Jeden cetnar węgli Jaworznickich 
po cent. 38. 

b.) Drzewo z lasów Lipowieckich 
1 sąg drzewa łupkowego po złr. 10. 
"3 „  obłakowego „ „ 1-cent 35. 
mov w |. gałązkowegoy „5 „ 35. 


Renta 3% + som re odb 


~ Londyn 29 Wrześni. 
Konsole «ce -r4 szej SYSTE 0 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia1. rano; 


łudniu= d», Warszawy 8 reno; 3. 30 
do południu do Wrocławia 8 ran0— 
do Ostrawy (prz z Bogumi1 (Oderberg) 
do P us) 8 rano, — do Lwowa 10. 30 
1ano; 8. 30 wieczór do Przemyśla 
6, 15 wano = do Wieliczki 11. reno. 
z Wiednia io Krakowa'1.15 rano ; 8. 30 wieczór. 


z Ostrawy do Krakowa 11. runo. 


z Granicy do Szczakowy:6. 30 rano; 11. 27 przeć 
po'udnier ; 2,15 po poładniv. 
z Ssceakowy do Granicy 11. 16 przed p: łudniem; 
2/26 po południu; 7. 56 wieczór. 
atna 5.10 rano; 20 wieczó:. 


ze Lwowa do 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


+. Przychodzą: 


do Krakowa » Wiednia 9. 45 reno; 7.45 wic- 
czór = z Wrocławia i Warszawy 9. 

« 45 rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 

(przez Bogumin (Oderberg) do irus 5. 

27 wieczór — ze Lwowa 2.54 po po- 

łudriu; 6.15 rano — z Przemyśla 7. 

28 wieczór = 2 Wiełiczki 6. 20 wieczór. 

do Przemyśla 2 Krakowa 4. 43 pa w: ładniu 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


c.) Drzewo z lasów Jaworznickich 
1 sąg drzewa lupkowego po złr: 8 cnt. 40 
n » „ oblakowego (starego), 4 „ 20: 
$ 5 galązkowego „1871-78 90! 
Z c. k. Dyrekcyi obwodowej skarbu. 
Kraków dnia 25 Września 1862. 
(1231 2-3) 


~ FABRYKA MACHIN 
i Narzędzi rolniczych 


Fr. Kliasiewicza 


n 


3. 30 po po- 


| zakupuje do Odlewarni 
stare Tane żelazo 


po cenach następujących: , 


itp, płaci za cetnar po 2 zir. 20 cent. 
Za żelazo które nie było używane w ogniu. 
a mianowicie: za zepsute koła i inne ma- 
szynowe | części, za cetnar po 2 złr. 60 c. 
sa" Przysłane żelazo koleją lub furami, 
przyjmuje Fabryka w każdym czasie, prócz 
wypłaca. , - 
UNIĘ Fabryka ta przyjmuje również ob- 
jstalunki na'wszeikie odlewy żelazne, 
byle tylko na żądane przedmiota były przy 


„MIATA G, 


90 40| wychodzący w Krakowie pod reda- 


ogłasza przedpłatę na kwartał IV, który się 
94 su| poczyna z miesiącem Październikiem r. b., 


Kosztuje w miejscu wraz z wzorami ha- 
ftów i ręcznych robót co miesiąc dołączo- 
36 so|nemi, kwartalnie 1 złr. 50 c, z przesyłką 
22 — |pocztową 2 złr. — Kto sobie życzy i rycin 
21 26 | mód paryskich kolorowanych, dopłaca kwar- 


Przedpłatę przesłać można albo wprost 
do Redakcyi franco, lub téż prenumerować 
się w najbliższej ck. stacyi pocztowej. Dla 

1910 |miejscowych przyjmuje przedpłatę 
236 50| Bióro Redakcyi i Księgarnia Grzybowskie- 
152 — | go w Krakowie w Rynku głównym; — dla 


Za stare blachy kuchenne, ruszta, garnki, | w Krakowie, na Strado 


(28*-19-). 


śladoweniom zastrzeżony 


Ogólnie uznany 
prawdziwy śniegogórski 


Ulopek ziołowy 


dla cierpiących na piersi i płuca, na gry- 


w piersi, zaflegmienie, ciężkie oddechanie, 
jest zawsze świeży do nabycia : 

w Krakowie. w apt. p. Aleksandrowicza, 
we LWOWIE: w aptece p. Piotra Mi- 
kolascha, 
również utrzymują : 


w Bielsku pan J. A. | n Rozwadowie p. Ma- 
Stanko aptek. recki 


Cena jednój flaszki 1 złr. 26 cent. 
Ci sami pp. Depozytaryuszć utrzymują: 
Prawdziwy tłuszcz z wątroby mię- 

tusowej, (Echter Dorsch-Le ertran-Oekl), 
środek dla cierpiących na piersi, płuca i su- 
choty. — Cena „flaszki 1 złe, W. a- 
Cukierki z drzeya Anakahuft, apo- 
rządz ne skutecznie na powyższe słabości 
50 cent. w. a. "A 
Plaster na odgniotki wynalez'ony przez 


„ delka 23 c. w. s. 

Dra Behra Ekstrakt nerwowy do 
wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Fla- 
szka 70 ceut. 

Balsam różany, Brunświcki, przeciw 
wszelkim zapaleniom, na rany i wrzody, 
Słoik po 1zł. b e. 

IMS" Główny skład u Juliusza Bittnera 

aptekarza w Gloggnitz. 


m 8 bg. i BRETEg 
Bilard machoniowy 
HOTEL POD RÓŻĄ. Warchsłowski Jen ob. z | w dobrym stanie, jest do sprzedania. 
EF" Wiadomość w Administracji „Czasu,“ 


IMĘ" Prawnie wzorem i marką przeciw na- 


t 


pe, chrypkę, kaszel, bôl szyi, dławienie” 


„ Bochni pan A. Ka- || „ Rzeszowie p, Śchait- 
sprzykiewicz. Ę| ter. 

„ Brodach p. Kościeki | „Samborze p. Kriege- 
aptekarz. | eisen. 

„ Brzeżanach p.Żmin- || „ Stanisławowiep.To- 
kowski apt. |  manek. 

„ Buczaczu p. Pfeif- | „Stryju p Sidorowicz 
ffer spt. j Pzeżerzecach p. J. / 

„ Dembicy p. E. Her- Palka apt: - 
zog. „ Tarnopolu p. Buch- 

„ Gorlicach p Wale- net. * 
ry Rogawski sapt. “p Tarnowie pan Si- 

„ Kętach p. Streya. dorowicz apt. 

„ Myślenicach pan M. | „ Wadowicach p. Ma- 
Łowczyński. - jer aptek. 
Nowym Targa pan | „Zaleszczykach pan 
L. Kamieński. Kodrębski. 

„ Przemyślu p. F.Gai- ||. „ Złoczowie p. Petesch 
detschka i Syn (1012-8-) 


c. k. nad lekarza Dra Schmidta. Cena pu- '' 


Tylko jeden rzut oka 
na wielki Skład Obuwia 


BERNARDA BE RZANARUY 


przekona każdego, że tak dobrą i trwałą ro- 
botę wszelkiego gatunku obuwia, dla dam, 
mężczyzn i dzieci niędzie indzićj nie dostanie. 


E po tak zadziwiająco tanich cenach. 


Lokal sprzedaży jak zwykle podczas każ - 
dego jarmarku w drugiej budzie w pierwszym 
rzędzie od strony ulicy 8. Jan». (1283-1-6) 


red oc da ky U sd E AIM ald M 
Podpisany poleca szanownój Publiczno- 


ści swój nowo „urządzony 


ss HOTEL x 


pod godłem: 


„Miasto Rzym“ (zur Stadt 
Roni), (927-11-) 
AlbrechtstrasseN: 17 w WROCŁAWIU 


F. Astèl. 


WE NB. Elegancko urządzone pokoje 
od 10 do 15 srebrnych groszy za dobę. 


w RESTAURAOYI 
w pałacu Wielopolskich, 


przy Franciszkanach, «prócz wszelkich ,otraw | 
i napojów podług karty po cenach umiarkowa- 


nych przyjmuje się: 


abonament miesięczny od 7 aż 


do 14 złr. w. a. 
(1251-1-3) Piotr Schmidt. 


Dnia 1go października r. b. 


nastąpi ciągnienie 


Losów 
Kredytowych 


których tak w oryginale jak i na za” 


datek lub na wypłaty w ratach nabyć 
można w Kantorze 


Alberta Mendelsturga 


w KRAKOWIE przy ulicy Grodzkiej 
Nr. 16 obok kościoła śgo Piotra. 3 
sz *  41207-4-6 


BRYLANTY; 


Rauty i Perły 


i bierze, w zamianę 


N. L. Silberstein 


piętrze, 


Poleca „Przytem swój najobficićj zâ- > 
opatrzony, od 12 lat istniejący (931-6) 
r ócz| Skład wyrobów złotych i srebrnych, 
Niedzieli i świąt i za takowe matychmiast|Klejnotów, genewskich zegarków kie- 
szopkowyćh i zegarów ściennych — po 


cenach fabrycznych 


Wszelkie zamówienia zemiejscowe uskutecz- 
niają się jak najpurktualuicj, równieżręczy za pra- 


„o. Ewvwa z Krakowa 8. 52 runo; 8. 40 4" rv6 :| Słane modele. ( 327-2 4) | wdziwość wyrobów, 
Z A i A A WR AAA, main AW PMA 


nA pe 
a me OAM A | IE M AK PR IT CROW PD m O a A a 


W Drukarni „CZASU.“ 


hę A. BEE. TSW AD WW/ IM MET= |wszelkiego gatunku klejnoty i staro-f; 
żytności, oraz złoto i srebro zakupuje 


miu pod L, 19, 
naprzeciwko handlu p. Cypresa, na I. 


ANTONI SAPALSKI 


'"KRAWIRC MĘZKI 


ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, że opatrzył swój 
Skład sukien męzkich 

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 5%, 
w świeże gustowne i jak najtrwalsze towary z fabryk belgijskich, fran- 
cuskich i reichenbergskich; a co ważne, iż zakupił znaczną ilość tychże 
z Wystawy Londyńskiej, które co do doskonałości wszelkie inne 
przechodzą; poleca więc z wymienionych materyałów jak najobficiej, za- 
opatrzony podług wszelkich wymagań kroju najwłaściwiej wypracowany 


wielki wybór 


ses [BIAPÓW NARODOWYCH we 


oraz wyrabia suknie podług najświeższych mód paryzkich, wszystko 
po cenach najumiarkowańszych, przyjmuje także wszelkie obstal unki i ta- 


Mom Zleceń 


BRACI CHOTOMSKICH I KORONOWICZA 


w Londynie, 
8. Great College Street Camden Town. N. W. 
Ma swój. kantor w Królewcu w Pr. i ajentury w różnych ważniejszych portach handlowych 
na kontynencie. > == — 
Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki rolnicze, przemysłowe, handlowe, ar- 
tystyczne, naukowe, tyczące się mianowicie sprzedaży lub zakupu, pomiędzy naródom polskim 
a Rosyą, Niemcami, Włochami, Francyą i Anglią. 


Bierze w komis: kupna, Sprzedaż lub dzierżawę dóbr, lasów, domów, produktów, narzędzi 
lub maszyn rolniczych, przemysłowych, artystycznych, naukowych i domowych; towarów ko 
lonialnych, produktów chemicznych, cygar, owoców zagranicznych świeżych, ryb. ptaków 
zwierząt tak co do chowu, aklimatyzowania, jak i do Spożycia itp, itp. 

Warunki. 

Celem naszego przedsięwzięcia : wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty. Dla tego wszelki 
rabat,-do jakiegó mają zwykle prawo komisyonarze, a który ofiarują fabrykańci lub kupey 
— odstępuje kupującym. 

Za każdy sprawunek „obliczony na wartość pieniężną : 

niżej 40 złp. pobiera 2 złp. niżej 38000 złp. pobiera. 3°/ zły. 
Ą 600 , na D p » 6000 , 5 Psia 
n » 4% Mt © 30000 » m 19% » 

od 60000 zły. do 120000 złp. 44% | NB. Co do borów i dóbr 1°/ nam 
nad 120000 „ 7 zawsze służy. 

Za pieniądze przez nasz Dom Zleceń forszusowane, które najdłużćj kredytujemy na tygodni 
sześć, liczyć się będzie 6%/,, — Forszusy za cła, opakowania, przesyłki i portorye 6*/, ro- 
cznie, a kredyt stósowny do zwyczajów i okoliczności hndlowych. 


Pieniądze na sprawunki nadsyłać można w jakiejkolwiek kurs mającćj monecie, agio obli- 
czane będzie stósownie do bieżącego kursu. Na żądanie interesantów, sprawozdanie giełdowe 
nadesłane im będzie. (1195 -3-) 


© LEGARKI 


Z SŁYNNEJ RĘEKODZIELNI GENEWSKIEJ 


pod firmą: 


PATEK PHILIPPE I SPÓŁKA, 


z certyfikatami ich pochodzenia, z zaręczeniem, z portretami sławnych Mężów, nakrę= 
cające się bez kluczyka, z emalią i gładkie, otrzymał podpisany i takowe szczególnie 
prześwietnej Publiczności poleca. 


A. Friedleżn, Zegarmistrz w Krakowie 
(1328-2-3) ulica Floryańska Nr. 346. 


GŁÓWNY SKŁAD 
Preparatów Słodowych 
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A HOFF wB 


Edeę? Neue Wilhelmstrasse Nro 1,“ 
lela, Browaru i nadwornego Liwera: éj kró sci Księżnćj 
Fryderyki Niederlandzkićj, JegO, krój. Wysokości Kięcia UTEE A 
skiego i Jego król. Wysokości księcia Hohenzollern -Sigmaringen, 
zaszczycony wielkim medalem srebrnym i wiel- 
kim medalem złotym 
znajduje się dla ces. król. austryackiego Państwa 


w Wiedniu, w mieście, Obere Braunestrasse N. 1136, 
w również takowy. ulrzymują: 
: E VASO WIE p. Karol Rząca i p. Stanistaw Fein- 
3 uchs; res we LWOWIE pp. A. Berliner (pierwćj Lanem), L: Stadt- 
"E müller, Karol Sehubuth Edward Hese, Piotr. Mikolasch © Ex Merl. Zy 
; węży gmunt Rucker apt., (dawnićj Tomanek ); E 
TRG Np p. Maroli cu-|, aprieta p. Hiasch As |„ Stryju p..J. Sidarowiez. 
e $ i friodmann. Sokalu p. A. W. Groth 
„ B'elsku p. Wilb, Hoffrann.| y Jarosławiu p. J. Robm- k Steniawto p. Dawid Wei si 
» Bra sa LA I. T. manicwicz. |„ Jassach p. J. Śrresshof r i|„ Stanisławowie p. R Śwital- 
s ib p. B Faden- p- Bogusz. ski ept, przedtem Tomanek, 
Ac Pae „ Kęłomei pp. Sal. Leib He-| pp. Cham Getzler, B. Bell 
Bt ip. P. Niedziclstj. noch, Jakób Sternhełl, Schu-| i Józ:f.Segall». 
e: p. M. Stecken. liñ Weber i Rosen et Kotn.|„ Ta:nopolu p. A. Mo'awctz 
zi ze p. Filip Nenstein. |„ N. Sączu p. J. Obrecht. i p. C. Eatnek. 
AE p. M. Liyschtuz.|„ Radowcach p. Essig Grab-|, Tarnowie ip. I: Red, Fe- 
aa PP. J.L t'in- scheid i p. Sta islaw Dzie-| iks, Lord; C, Maria, G Si- 
e is pF etera MEE R PCE 7 dorowiez, Hotel Krakowski. 
nig n Merd.nger.|„ Rzeszowie p. eugebauer'„ Żeławi p. ik - 
Dolini p. A. Schulz) ka ip. E. Jaśkiewicz. |” REE Atal Ar ZB] 
syer miejski, „ Ssnotu p. J. Jaklitsch. 


K 3 


JAN 


j \tecznych własności tych * Preparatów słodowych (4% 
di) Hofa znajduje się wielka liczba najchlubniej- kb thiam R 
LĄ 


= 


wema 


Ponieważ w tajnówszych 9 EST ne 
czasach jiwita: FORMIE PRZ t ROGA. 
rmy Preparatów słodowych, przeto widzę się spowodowanym oświadczyć 
w interesie Publiczności, że tylko te wyroby słodowe uważać należy jąko- 
nie sfałszowane, w całćj Europie rozszerzone i uznane preparaty „Jana 
Haufa z Berlina, przy których znajduje się dodatek: Królewski Ti- 
weramt nadworny, oraz wyszczególnienie medalem złotym i sre- 
brnym. (1172-4 12) 


i 


kowe punktualnie i akuratnie wykonywuje. - (1221--3) 
OZ CZA 


f (JA38 : 
UWIADOMIENIE 
Drugie wydanie mojego dziełka pod napisem 
„Wykład obrzedów i religij- 
nych zwyczajów św. rzymsko- 
katolickiego kościoła.“ 

dla użytku młodieży gimnazyalnćj i realnćj, 
wyjdzie w Krakowie nakładem p. Karola Bud- 
weisera z końcem miesiąca Października r. b. 
z pod prasy. Wszelkie tedy zamówienia dal- 
sze na to dziełko i należytość za zamówione 
egzemplarze przypadającą, proszę do p. Bud- 
weisera, właściciela drukarni w Krakowie prze- 
słać, — Cena egzemplarza 1 złr. 5 cent. w. a. 
Księgarze zwykły księgarski: otrzymają rabat. 

Inwałd dnia 21 Września 1862 r. . 
Ks. Ludwik Lewartowski. 

(1330-2-3) z 


 PIGUŁKI 


z rośliny Matico. 
pp. Grimault & Comp. apt. w Pa- 


. ryżu. 

 Pigułki te powleczone klejowatą substan- 
cyą używane są w szpitalach paryzkich i za- 
lecane przez sławnego doktora Ricorda, jak 
również przez najznakomitszych w Paryżu 
lekarzy, przygotowane są z oliwy peruwiań- 
skiego drzewa zwanego Matico w połączeniu 
z. balsamem Kopaiwy. Wyższość ich nad wszel- 
kie preparata Kopaiwy i Kubeby aż do dziś 
znane, stwierdzona została, przez długo-letnie 
doświadczenia. Użycie ich nieutrudza żołądka, 
ani kiszek, leczy zaś szybko i radykalnie u- 
parte i zastarzałe rzerzączki i blennoragie. 
Ekstrak: z téj rośliny przygotowany przez P. 
Grimault do- sprycowania dla. osób, które 
przekładają zewnętrzne użycie tego lekarstwa, 
również pożądany sprawia skutek w tego ro- 
dzaju chorobach. 

Metoda użycia w polskim języku dołączo- 
na jest (lo, każdego pudełka. 

Dostać można w aptekach: PP. Meolę- 
dzińskiego w KRAKOWIE, — Tomanka 
we LWOWIE, — Chrościckiego w WIL 
NIE, -- Marcińczyka w KIJOWIE, — 
i w Składzie materyałów aptecznych p. Jó- 
zefa Mrozowskiego, ulica Podwale Nr. 
482 w WARSZAWIE. (1074-7-:) 

Cena 1 flaszeczki w Krakowie 3 zir. 20 ct. 
La Z odakowaniem do przesyłki 3 złr. 40 
ct. w. a. 


Nławny Balsam 
Vetoryniego. 


Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa u- 
szone aprobowany i dla zadziwiającój skuteczności 
w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i 
za granicą używany Środek, bez reklam: i prze- 
ohwałok z ksźdym dniem niezbędniejszym i poszu- 
kiwańszym się staje. 

Części ciała słabością nerwów, kurozem, rou- 
matyzmem itp. dotknięte i tak zwany tio doalou- 
reux w najkrótszymozasie nacieraniem zupełnie 
uzdrawia, fluksyo, ból zębów i głowy cudownie pra- 
wie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszelkie naj- 
baróziój zalecane Środki. Na rany wszelkiego ro- 
dzaju okazał się Środkiem najskuteczniejszym, i 
dla tych swoich nadzwyczajnych własności w ła- 
zaretach wojskowych wiedeńskich od roku 1869 
siągle z najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą liczne i pochlebne zaświądczenia najzna- 
komitszych lokarzy złożone w każdym głównym 
Składzie. 

Jako środek hygieniozno - toaletowy ma tak- 
że niepoślednie miejsce, albowiem używając go 
w ozwertój części z wodą nietylko niszczy piegi, 
ale utrzymuje ekórę w ozerstwości i gładzi 
zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, 
zęby od psucia azózególniój tak zwanój caries za- 
chowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dzią- 
sła wzmacnio. 

Opis ażywania załączony jest przy każdój fla- 
szce Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, naj- 
przyjemniejszą woń wydaje. d 

Flakon balsamu kosztuje A złr. 50 
centów. (1013-6-) 

Skład główny utrzymują : à 

W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. 
Walter. We LWOWIE: — p. Hen- 
ryk Lanery, p. P. Niikolasch 
apt. i p. Bonif. Stiller. — W RZE- 


.|SZOWIE J. Schaitter i Spółka. — 


W WIEDNIU: „Redakcya Postępu.” 
W ALTONIE: Priester. — W - 
BURGU: Louis James Mayor, 
Gotthelf Voss, Louis Krieger, 
Solcher, remer, Wiiam et 
Ekobertson, — W NOWYM JORKU: 
Berendtsohn — W W ASZYNGTO- 
NIE: Juliusz Lesser. 
Na prowinoyi mają go: 

w BIAŁEJ p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. 
J. Hanke, — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski. — 
w BUCZACZU p. Lipschitz, -- w BURSZTYNIE p. 
Nęcki aptek., — w RRODACH p W. H. Kiaberi 
p. Neustein aptekarz, — w BRZEŻANACH p. 
E. Moerl, — w CZERNIOWCACH p. J. Różań- 
ski, — w DEMBICY p. Józef Masłowski aptek. 
— w DZIKOWIE p. Narcyz Giżycki, — w GLI- 
NIANACH p. Hełm apt. — w GRÓDKU p. Toma- 
szewski apt. — w HRUSSIATYNIE p. Grzybowski 
aptek. — w JAROSŁAWIU p. J; Rohm aptek., — 
w JAWOROWIE p. Gawlikowski kup. - w KA- 
ŁLSZU p. Szlosinger apt, — w KENTACH p. B, 
Mrozowski — w KOMARNIE pan. Kmperle, — 
w KOŁOMYI p. Kupfermann, — w KRAKOWCU 
p. Dobrzański pocztmistrz — w KROŚNIE p. W. 
L. Chodacki apt. — w KRZESZOWICACH p. 
Stehlik, — w LEŻAJSKU p Maresch apt+— 
w LUBACZOWIE p. Maresch apt. — we LWQ- 
WIE r. Ebeeger apt. „pod Węgierską korong,“ — 
w ŁANCUCIE p. Swoboda aptek, — w MOŚCIS- 
KACH p. J Szaltot aptók. — w OŚWIĘCIMIE 
p. Władysław Polaszek apt, — w PRZEMYŚLU 
p. Bayer i p. Nahlig aptekarze, i p. Praczyński 
— w PRZEMYŚLANACH < 

PRZEWOR p: Międlicki, apt. — 
irta SKU p. Foliks Świtalski aptekarz, 
Er IE p. Diostel aptek. — RADZIECHO- 
pai Aleksander Jaśkiewicz apt. — w ROZ- 
E._M, p. Kornberger apt. — w RYMANOWIE p. 
M. Barski. apr.— ROZWADOWIE p. Karol Ma- 
recki, — w SAMBORZE p. Gilatowsti, p. Riedl 
i Kriegseisen sptekarze, — w SOKALU p. Mussil 
apt, — w SOKOŁOWIE p. Danozsk apt.— STRZY- 
uOWIE p. Zajączkowski apt, — w N. SĄCZU p. 
Kosturkiewicza spadkobiercy, — W STANISŁA- 
LWOWIE p. W. Mawski, — w STRYJU pan Si- 
doorowioz apt. w SĘDZISZOWIE p. Jan Ko- 
wnacki apt. — w SIENIAWIE pan Edward Mań- 
kowski apt. — w TARNOPOLU p. A, Morawetz, 
—w TARNOWIE p, J. Jabn, — w TURCE p. M. 


Piątek aptek. — w WADOWICACH pau Gorecki, 


—' w WIELICZCE p. F. J. Woatorek,— w ZALE- 
SZCZYKACH p. J. Kodrębski. — w ŻÓŁKWI p, 
Krzyżanowski pt, — w ZŁOCZOWIE » >ý 


apti — w ŻURAWNIE ". ro stepski Eie aa 
BEEP. Przedsiębiorcy, którsyby sobis syozyli 
mieć (gn balsam w ewoiw składy o, praczą się zgło- 


siò do jednego głównych Bi 4adów w Krakowie, 
we Lwowie, w Rzeszowie lab Wiedpiu. 


Rządzea Drukarni, Antoni Rother. 
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